
Pojedynczy numer 15 groszy. Nakład 27000 egzemplarzy. Dzisiejszy numer obejmuje 10 stron

DSEKHBi BYDGC
Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt.

PRENUMERATA
w ekspedycji i agenturach w Bydgoszczy z dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie 6.00 z!, na pocztach, przez listo­
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za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.
Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-8 po południu.
Ekspedycja otw/arta od godziny 8 rano do godziny 6 wiecz. bez przerwy.

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.
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redakcji i administracji
uaśea Poznańska 30.

Drukiem i nakładem ,,Drukarni Bydgoskiej" Spółki Rkc,

OGŁOSZENIA ------- -

15 groszy od wiersza milim., szerokości 38 milim. Za reklamy od milim. na

stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 40 groszy, w tekście na drugiej _lub dal­
szych stronach 50 groszy, na ’l-ej stronie 1 zloty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 groszy, dla poszukujących pracy 50proc, zniżki.
Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy itonkursach !dochodzeniach
sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne lOO°/o nadwyżki.
Rękopisy zostają w administracji. - Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A.
_

Bank Ludowy. - Bank M. Stadthagen T. A. Bank Dyskontowy.
Konto czekowe: P. K . O. nr . 203713 -

. Poznań.

Aby uniknąć niedokładności, ogłoszeń telefonem nie przyjmuje się.

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon redakcji 326.

Homer 157. BYDGOSZCZ, sobota, dnia 11 lipca 1925 roku. Rok XIX.

Dosyć mifaois.

Kradzieże w naszych konsnlaiash.

Wielokrotnie, od blisko dwóch lat,
poruszaliśmy nadużycia w ministerstwie
spraw zagranicznych i nagromadziliśmy
górę dowodów, prosząc czynniki powoła­
ne o wyjaśnienie lub zaprzeczenie. Głos
nasz padał w pustkę, był podzwcnnem
krzyku, przepojonego troską o dobro pu­
bliczne. Nikt nie ruszył się, nikt z miej­
sca urzędowego nie postarał się o zaprze­
czenie, choć wzyw’aliśmy stanowczo do
oderwania pieczęci milczenia. I trzeba
sobie powiedzieć, że naprawdę nad kra­
jem zawisła groźba rozkładu, jeżeli za­
rzuty, podnoszone w dziennikarstwie,
zatem z mównicy dostępnej dla każdego,
padają w bezdeń obojętności i wzrusza­
nia ramionami. Nasze ministerstwa nie
są żadnem państwem w państwie, żadną
republiką samodzielną, mogącą pokpi­
wać z oskarżeń, one muszą ugiąć się
przed sprawiedliwością i prawem i ści­
gać nadużycia, wytknięte przez prasę.
Smutną jest zaiste rzeczą, o ile same nie

tropią spaczeń i skrzywień, stokroć smu­
tniejszą, jeżeli płazem puszczają wytknię
te palcem i starają się je pokryć grubą
warstwą zapomnienia. W ministerstwie
spraw zagranicznych zachodzą od pew­
nego czasu wypadki, które muszą wstrzą
snąć opinją publiczną i wywołać alarm,
aby raz na reszcie kres położono gospo­
darce, ubliżającej w wysokim stopniu
godności państwa i moralności narodu.
Widocznie ludzie, w których dłoniach

spoczywają przesunięcia czy nominacje
urzędników’, nie uświadamiają sobie,
jaki grzech popełniają względem pow’­
szechności, obsadzając stanow’iska w spo­
sób nie dający rękojmi co do wartości
osobistej wybranego, nieuświadamiają
sobie, że przez wpuszczenie owiec zara­
żonych ściągają podejrzenie na cale sta­
do i powodują ocenę społeczeństw/a pod
ujemnym kątem W’idzenia... Odpowie­
dzialność obarcza w wysokim stopniu
lekkomyślnych szafarzy stanowisk i oni
winni przełknąć gorzką pigułkę za czyny
podwładnych swoich. Żadna, najlepsza
polityka nic nie pomoże przy ustawicz-
nem obnażaniu się szpefnoścl i kompro-
mitowaniu naszych przedstawicielstw
zagranicznych. One bowiem są najdalej
i wszędzie wysuniętą placówką także i

obyczajności, etyki, cnoty i wartości na­
szej, a wiadomo, że inaczej ściska się
dłonie czyste, inaczej nieczyste.... Dla
zobrazowania zajść w ministerstw’ie

spraw’ zagranicznych, przytaczamy na­
stępujące świeższej daty w’ypadki:

Przed miesiącem przywłaszczył sobie
naczelnik kancelarji konsulatu w No­
wym Yorku, Marski, znaczniejszą sumę.
Zrazu mówiono o 20.000 doi. am., skoń­
czyło się na 50.000 doi. Winowajca ulot­
nił się jak kamfora. Dla zbadania spra­
wy w’ysiano z Warszawy urzędnika p.
Bilińskiego, co oczywiście nowe pociąg­
nęło koszta, zamiast oddać przeprowa­
dzenie dochodzeń poselstwu w Waszyng­
tonie.

Niedawno skradł urzędnik konsulatu

generalnego w Lipsku, Bogucki, 120.000
marek złotych, poczem w’yjechał do
Pruszkowa pod Warszawą i stąd odesłał
do mfnisterstwa, jakby dla kpin, dwie­
ście dolarów!

Niebawem wykryto nadużycia urzęd­
nika. konsulatu w Hamburgu, Skierskie­
go .Sprzeniewierzył on. ogółem. 30.000 mk.

SesisacfiBS szczegńły
afery szpiegowskiej.

Polityka wojskowa głównym celem szpiegostwa. — Koncentracja
wojsk sowieckich na granicy polskiej .A.

Warszawa, 10. 7, (tel. w!.’! Wśród pa­
pierów znalezionych u Illinicza, była
szczeg;ółowa instrukcja, opracow’ana
przez biuro wywiadow’cze sowietów. Z

instrukcji tej widać, że org;anizacja
szpiegowska zajmowała się głównie po­
lityką w’ojskową. Między innemi żąda­
no od Illinicza sprawozd. wiadomości
o przybyciu do Warszawy z Pragi cze­
skiej przedstawiciela czeskiego sztabu

generalnego i wiadomości o rozmowach
które prow’adził on z ministrami Sikor­
skim i Skrzyńskim oraz szefem sztabu

generalnego gen. Hallerem. Następnie
żądano od Illinicza wiadomości, czy
Polska odebrała w ostatnim czasie od
Francji 1000 armat. Dalej żądano od
Illinicza szczegółów konferencji, jaką
miał odbyć gen. Sikorski z francuskim

ministrem wojny. Wreszcie żądano od
Illinicza informacji, jakie było stanowi­
sko delegacji polskiej na ryskiej kon­
ferencji przedstawicieli sztabu general­
nego państw’ bałtyckich.

Pozatem w instrukcji powiedziane
było, że Polska posiada dokładne wia­
domości o koncentracji wojsk czerwo­
nych na pograniczu polskim.

Poseł Babski się wypiera.
Warszawa, 10. 7 . (tel. wł.) W dzisiej­

szych niektórych dziennikach ukazały
się listy posła Babskiego, i zarządu par­
tii, ,,Wyzwolenie", w których to i Dąb-
ski i zarząd Wyzwolenia wypiera sie

w’szelkiej styczności z Illiniczem i zwią­
zkiem handlowym rolników polskich.

WiększoSć rządu angielskiego za zerwaniem
stosunków dyplomatycznych z Rosją.

Moskwa, 9. 7. (PAT) Moskiewska ra-

djostacja komunikuje w związku z kam­
panią, podjętą przez Anglję przeciwko
Rosji bolszewickiej:

Korespondent rosyjskiej agencji tele­
graficznej w Londynie odbył rozmowy z

szeregiem przedstaw’icieli Labour Party.
Na ogół sytuacja zdaje się być bardzo po­
ważną. Istnieje zamiar zerwania stosun­
ków dyplomatycznych między Anglją a

Z. S. S, R. Mniejsza część członków’ rż_ą’
du angielskiego, w tej liczbie Baldwin

i Chamberlain, usposobieni są w kierun­
ku utrzymania stosunków z Z. S . S . R.,
Churchil, Birkenhead i inni ministrowie
dążą energicznie do tego, by uczynić
zerwanie nieuniknionem. W związku z

tem przedstaw’iciele trade unionów wy­
słali do Baldwuna pismo, w którem do­
magają się zaniechania kampanji, zdą­
żającej" w kierunku zerwania stosunków

dyplomatycznych między Anglją a Z. S.
S. R.

Abd-el-Krim kupuje za pośrednictwem
iosfi broń w Belgii.

Paryż, 9. 7. (PAT) ,,La Victoire" ogła­
sza tajne pismo, wystosowane dnia 8 bm,
przez deputowanego francuskiego, Dp-
riota do sekretariatu belgijskiej partji
komunistycznejf z poleceniem od człon­
ka abrpasady sowjeękiej w Paryżu, wy­
słania szczegółowego sprawozdania w

sprawie działalności komunistów’ belgij­
skich. Pismo to wspomina o zakupach,
które mają być dokonane w Antwerpjl
przez pewnego pułkownika, występują­
cego w’ charakterze handlowca. Dzien­
nik przypuszcza, że chodzi tu o nabycie
broni dla Abd-el-Krima.

zł. Opow’iadają o nim, że ongi hołysz zdo­
łał dorobić się nieruchomości w nadmie-
nionem mieście hanzeatyckiem!

Niedługo potem urzędnik konsulatu
w’ Essen (nieznany piszącemu z nazwi­
ska) przywłaszczył sobie 40.000 marek zł.

Urzędnik konsulatu w Wrocławiu,
Adamczewski, zagarnął 55.000 marek zł.
i z Berlina odesłał konsulowi klucze od

kasy.
Podobno i w Monącbjum wytropiono

jakieś ,,niedokładności".
Na pół miłjona złotych okradli zatem

urzędnicy konsularni skarb państw-’a, do­
konali zbrodni, splamili honor swój zwy­
kłą, gminną chciwością, zapchaniem kie­
szeni cudzern dobrem. Z wyjątkiem wy­
padku w Ameryce, w’szystkie inne wy­
darzyły się w Niemczech, gdzie właśnie
na posadach winni znaleść się ludnie

szczególniej odpowiedzialni. Minister­
stwo spraw zagranicznych zamiast ogło­

sić istotny stan rzeczy i uciąć głowę hy­
drze pokątnych rozmów, nakryło wido­
cznie wszystko korcem czy z fałszywego
wstydu czy w chęci nierozmazywania
brzydoty, nie przynoszącej nam w istocie

zaszczytu, a szkodliwej z innych powo­
dów. J’ednakże zauważyć należy, że u-

kryć nic nie da się, gdyż ńp. w Niem­
czech dobrze wiedzą o nieuczciwości po­
w’yżej nadmienionych, następnie tuszo­
wanie odsłania tylko kręte drogi do dal­
szych nadużyć. Najokropniejszą wszakże
plamą zostanie fakt, że nic nie wiadomo
o pociągnięciu winnyeh do odpowiedzial­
ności karnej, o oddaniu ich w ręce j o-

kuratora i pouczenie żądnych defrauda­
cji, iż czekają ich kajdanki więzienne.
Zapewnienie rozgrzeszenia zbrodniarzom
rodzi ich naśladowców i zagraża pracy
w naszych konsulatach. Czyżby mini­
sterstwo pokrywało straty z funduszów
dyspozycyjnych? Adamczewskię^o jyi;

dziano w Warszawie i nikt go nie tknął,
Bogucki przechadzał się po Pruszkowie.

Dosyć milczenia! Niechże wydział
prasowy ministerstwa spraw zagrani­
cznych z upoważnienia kompetentnych
czynników ogłosi, czy dane nasze są pra­
wdziwe czy nie, a jeżeli tak, jaki los spot­
kał krzywdzicieli polskości zagranicą i
złodziei majątku narodowego.

Jedno z pism warszawskich podało
wiadomość, że ministerstwo spraw zagra,
nicznych wysł:ało do Paryża pana dr.
Emila Kipę, aby poddał egzaminowi nie­
których urzędników naszej ambasady
i konsulatu. Ma to być wykonanie roz­
porządzenia o zbadaniu kwalifikacji na­
ukowych pracowników ministerstwa, któ

rzy nie mają jeszcze pięciu lat służby.
Otóż w dziejach biurokracji jest podob­
na delegacja bezprzykładną. Pan Emil

Kipa, pomocnik archiwisty min. spraw
zagranicznych, docent wolnej wszechni­
cy polskiej, zajmuje się historją dyplo­
macji, niezrozumiałem jest przeto, jak
ma badać kwalifikacje w kierunku in­
nych dziedzin wiedzy. Albo zatem urzęd
nicy paryscy powinni byli przyjechać do

Warszawy, aby na równi z innym_i kole­
gami stanąć w szeregach egzaminowa­
nych, albo trzeba było zaniechać, wido­
wiska, zatrącającego mocno szopką...

Policja tczewska na tropie
. ,,Stahlhelmu" w Polsce.

Gdańsk, 9. 7. (PAT) ,,Gameta Gdań­
ska" donosi, że policja tczewska wykry­
ła kierowników i organizatorów prze­
wrotowej organizacji niemieckiej Stańl-
helm. Dnia 6 b. m. policja tczewska a-

resztowała studenta niemieckiego nie­
jakiego Walpuskiego jadącego z Pol?ki,
przy którym znaleziono dokładny spis
nazwisk wszystkich organizatorów i kie
równików utworzonych w Polsce od­
działów Stahlhelmu.

Prowokacja szowinistów niemieckich.

Gdańsk, 9. 7. (PAT) ,,Gazeta Gdań­
ska" ogłasza list z Gdyni, w którym m.

in. czytamy: Dnia 4 b. m. zawitał do

Gdyni parowiec gdańskiego towarzy­
stwa żeglugi ,,Weichsel". Parowiec ten

okrążył pomost i stojące na kotwicy poł
skie okręty wojenne, przyczem pasaże­
rowie statku gdańskiego śpiewali chó­
rem ,,Deutschland uber alles".

Wycieczka Polaków z Ameryki
w Krakowie.

Kraków, 9. 7. (PAT) Wczoraj przyby­
ła do Krakowa część wycieczki polonii
amerykańskiej. Narazie przybyły 3 sa­
mochody. Wycieczka odbyła drogę z

Havru przez Paryż, Genewę i Wiedeń.

Wycieczka zwiedziła w ciągu dnia wczo

rajszego i dzisiejszego Kraków i okoli­
ce. Z Krakowa udaje się wycieczka do

Warszawy, Poznania, Bydgoszczy i na

wybrzeże polskie, poczem przez G. Śląsk
powróci jeszcze raz do Krakowa, skąd
uda się w powrotna drogę. Jest to pierw
sza turystyczna wycieczka Polaków a-

merykańskich do Polski.

Dzieci polskie z Francji do Polski.

Kraków, 9. 7. (PAT) W najbliższym
czasie przyjeżdża do Krakowa wyciecz­
ka 100 dzieci polskich z Francji. Sa to

dzieci polskich emigrantów, zamieszka­
łych we Francji.
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Pod dyktandem.
Warszawa, 8 lipca.

, Parlament nasz doznał na dzisiejszem
posiedzeniu nowego, mówiąc delikatnie,
upokorzenia.. Na porządku dziennym
znalazł się rządowy projekt ustawy o

monopolu zapałczanym. Projekt ten

przewiduje wprowadzenie w Polsce pań­
stwowego monopolu zapałczanego oraz

opodatkowanie zapalniczek.
Rząd, który projekt ustawy przedło­

żył, początkowo nie palił się do przepro­
wadzenia swego przedłożenia przez Sejm
i Senat. Dopiero w ostatnich czasach,
gdy zapas dewiz w Banku Polskim za­
czai się gwałtownie zmniejszać — uznał
p. Grabski, że warto pokusić się o mono­
pol zapałczany. Nie chodzi p. prerajero­
wi tyle o dochód z tego monopolu, bo do­
chód ten nie będzie prawdopodobnie
większy, niż dotychczas dawała akcyza
od zapałek, ale chodzi o to, by Rząd mógł
monopol zapałczany wydzierżawić kon­
sorcjum szwedzko-amerykańskiemu, któ­
re oprócz dzierżaw-y (5 miljonów złotych)
obiecuje państwu polskiemu pożyczkę w

wysokości 6 miljonów dolarów, a więc
z góra 30 miljonów złotych.

Projekt ustawy o monopolu zapałcza-
hym spotkał się z bardzo pow-ażna kry­
tyka i to nie tylko ze strony zasadni­
czych przeciwników ponopoli państwo­
wych, ale także ze strony tych ugrupo­
wań, które programowo dążą do zmono­
polizowania w ręku państwa różnych
dziedzin życia gospodarczego. Krytyka,
a conajmniej pew-na wstrzemięźliwość
wobec projektowanego nowego monopo­
lu jest zrozumiała. Doświadc)zenie z mo-

nopalem tytoniowym może nawet najgo­
rętszego zwolennika socjalizacji zniechę­
cić do monopoli państwowych.

Dotychczasowa działalność niedawno

wprowadzonego monopolu spirytusowe­
go — również nie może zapalać do rzędu,
jako do przedsiębiorcy. Nic zatem dziw­
nego, że doświadczenia, do czego może

doprowadzić gospodarka państwowa w

zakładach przemysłowych, odstraszała
wielu posłów od głosowania za monopo­
lem zapałczanym. Obawiano się popro-
stu, że dzięki temu monopolowi nowa ga­
łą,ź produkcji krajowej zostanie podcięta.
Jeśli już importujemy zagraniczne cyga­
ra i papierosy, jeśli pijemy rumuński

spirytus — to nie chcemy dopuścić do
zalania naszego rynku obcemi zapałka­
mi, co zresztę już częściowo ma miejsce.
Ponadto około projektowanego monopo­
lu spirytusowego utworzyła się już cała

legenda o ciekawych ,,moresach". Może
to są tylko bajki, ale fakt, że powstały i
szerzę się — nakazuje również zachować
pewną rezerwę.

Te wszystkie przyczyny spowodowa­
ły, że ustawa o monopolu zapa ,czanym
była poważnie zagrożona. Bronił jej bez

przekonania dyrektor monopoli państwo­
wych, p. Głowacki, bronił jej z podziwu
godnę gorliwością refer. p. poseł Mana-

czyński (ZLN), mimo to zdawało się, że

projekt w najlepszym razie odesłany zo­
stanie pófiownie do komisji.

Tuż przed głosowaniem zjawił się w

Sejmie p. Wład, Grabski, zaalarmowany
telefonicznie przez swoich totumfackich.
Z przybyciem p. premjera zaczęło się coś,
co mógłbym nazwać komedją, gdyby w

stusunku do Sejmu nie było tragedja.
P. Grabski złożył oświadczenie, że rząd
uchwalenie ustawy traktuje jako kwe­
st)a, zaufania, a więc na wypadek czy
odrzucenia, czy odesłania ustawy do ko­
misji poda się do dymisji. Jest rzeczą
niesłychana, by rząd wielkiego państwa,
o przeszło dwumiljardowym budżecie,
przy tak drobnej sprawie, jak uzyska­
nie 30 miljonów pożyczki — groził dy­
misję. Tego rodzaju oświadczenie rzęd.u
zakrawa na żarty z parlamentu i parla­
mentaryzmu. A jeszcze więcej na żart

wyględa uzasadnienie tego oświadcze­
nia. Otóż p. Grabski, chcąc wymusić u-

chwa!enie monopolu zapałczanego — o-

świadczył, że pożyczka, jakę konsorcjum
ofiaruje, jest konieczna na pomoc dla...

powodzian oraz dla robotników górno­
śląskich, którzy wskutek wojny celnej z

Niemcami częściowo zostali pozbawieni
pracy. Jeśli sobie uprzytomnimy, że pro­
jekt ustawy o monopolu zapałczanym zo­
stał zgłoszony do laski marszałkowskiej
w grudniu 1924 — kiedy jeszcze nie moż­
na było przewidywać powodzi, że nie­
tylko w grudniu 1924, ale od przyłącze­
nia G. Śląska wiadomem było, że z dniem
15 czerwca b. r . kończy się termin umo­
wy w sprawie wywozu i przywozu towa­
rów; z G. Ślęska i na G. Ślęsk - jeśli się

Skrzyński w drodze do Ameryki.
Paryż, 9. 7. (PAT) Odjeżdżający z Ha-

rru do Ameryki minister spraw zagrań.
Skrzyński, oświadczył, że oprócz wygło­
szenia prelekcji w kołegjum w Wiłliam-
stown, ma on na celu nawiązanie ścisłe­
go kontaktu z kierowniczemi oraz inte-
lektualnemi kołami Stanów Zjedn. Pol­
ska -- powiedział p, minister — zacią­
gnęła wobee Stanów Zjedn. dług mate-

rjałny i moralny. Dług materjalny zo­
stał już uregulowany i żadne rokowania
finansowe nie stanowię celu podróży p.
ministra. Pozostaje do uregulowania je­
dynie dług moralny, o którym Polska
nie zapomni nigdy. Jako przedstawiciel
rzędu polskiego, p. minister rad jest, że

będzie tam mógł za Oceanem wyrazić
wdzięczność Polski dla narodu amery­
kańskiego i braterskie pozdrowienie dla

licznej kolonji polskiej w Stanach Zjedn.;
która zawsze daje dowody niewzruszo­
nego przywiązania do Macierzy polskiej.
Zaznaczyć należy, że na okręcie ,,Paris",
na którym p. minister Skrzyński ma od­
być podróż do Ameryki — jadą do Ame­
ryki również różne wybitne osobistości
ze świata politycznego i dyplomatyczne­
go Stanów Zjedn. m. in. ambasador Sta-

nówZjedn. w Paryżu Harrick, przewod­
niczący Kongresu Longworth i prezes
międzynarodowej izby handlowej Booth.

Demonstracje czeskie
powodem wyjazdy mmcjysza apostolskie?j^ z Pragi,

Rzym, 9. 7. (PAT) ,,Osservatore Ro­
mano" ogłosił następujący komunikat:
Na skutek tego, że w dniu uroczystości
na cześć Jana Hussa w Pradze dnia 6
bm., prezydent republiki czechosłowac­
kiej Massaryk objął patronat nad obcho­
dem, zaś premjer objął prezydjum hono­
rowe obchodu, Stolica św. wydała roz­
porządzenie, aby nuncjusz apostolski w

Pradze msgr. Marmaggi energcznie za­
protestował u rządu czechosłowackiego
i natychmiast opuścił Pragę. Nuncjusz
opuścił Pragę dnia 6 bm. i w dniu wczo­
rajszym przybył do Rzymu.

Chorągiew hussycka
na gmachu czeskiego ministerstwa

spraw zagranicznych.
Praga, 9. 7. (PAT) ,,Lidove Listy" za­

mieszczają dziś zestawienia artykułów
prasy niemieckiej i czechosłowackiej w

sprawie wyjazdu nuncjusza papieskiego
z Pragi i oświadczają, że nuncjuszowi
nie chodziło wcale o zaprotestowanie
przeciwko uroczystościom na cześć Hus­
sa, lecz przeciwko wywieszeniu chorągwi
hussyckiej na zamku i na budynku mi­
nisterstwa spraw zagrań., co nadawało
uroczystościom charakter antykatolicki.

Z obrad Unji Międzynarodowe] Stów, Ligi Narodów-
Zebrań! tize§kuj;j Polsce za opiekę nad Żydami.

Warszawa. 8. 7. (Pat.) Ostatnie
ranne posiedzenie plenarne IX zgroma­
dzenia unii międzynarodowej stowa­
rzyszeń ’Ligi Narodów obejmowało spra­
wozdanie komisji politycznej oraz ko­
misji do spraw mniejszości narodo­
wych. Referent komisji politycznej
Gassini przedłożył szczegółowy raport
i motywował zgłoszone przez komisję
rezolucję.

Następnie prof. Aulard w imieniu

podkomisji ,,numerus clausus" przed­
stawił raport tej komisji i motywował
przedstawione wnioski. Wywiązała

się ożywiona dyskusja. Delegat Węgier
uzasadniał ograniczenie napływu stu­
dentów żydowskich do uniwersytetu.
Po południu przystąpiono do sprawo­
zdania w sprawie ,,numerus clausus".
Wniosek w brzmieniu komisji został
przyjęty 74 głosami przeciwko 10 (Wę­
gry i Rosja). Polacy nie brali udziału
w głosowaniu. Brzmienie wniosku jest
następujące:

1. zgromadzenie mimo życzenia,
które wyraziło jednogłośnie w Lyonie
w sprawie ,,numerus clausus", tj. sy­
stemu sprzeciwiającego sie zasadzie
równości, nie jest dostatecznie poinfor­

mowane co do rezultatów, osiągniętych
od chwili wyrażenia tego życzenia.
Jednakże zgromadzenie stwierdza z ża­
lem, że ,,numerus clausus" istnieje je­
szcze na Węgrzech, z drugiej strony
dowiaduje sie z radością, że w Polsce

nastąpiło ogólne porozumienie pomię­
dzy rządem i mniejszością żydowska i
że wobec tego wszelka ewentualność u-

stanowienia ,,numerus clausus" należy
uważać za wyłączoną. Zgomadzenie
postanawia prowadzić w dalszym cią­
gu ankietę co do rezultatów swego ży­
czenia i porucza podkomisji już w tym
celu wyłonionej przygotowanie rapor­
tu na przyszłe posiedzenie.

2. Zgromadzenie wyraża życzenie,
by wszelkie informacje, zebrane przez
sekretariat unji w sprawie ,,numerus
clausus" i położenia Izraelitów wogóle
był?- uprzednio zakomunikowane wraz

z odpowiedniemi źródłami stowarzy­
szeniom, by im pozwolić poczynić swe

uwagi. Zgromadzenie prosi sekretarza

generalnego, by zechciał prowadzić sta­
ły raport, tyczący się antysemityzmu
we wszystkich krajach Europy oraz

równolegle poświęcić uwagę faktom,
związanym z .,numerus clausus".

} PUŁSfl pasta tlą zglitw
’

wreszcie pamięta, że w każdem państwie
zdarzają się wypadki, wymagające nad­
zwyczajnych wydatków i każdy rząd na

to winien być przygotowny — to łatwo
zrozumieć, że oświadczenie p. Grabskie­
go, nie wytrzymujące w motywach kry­
tyki, skierowane było wyłącznie w stro­
nę Sejmu, było przyłożeniem rewolweru
do skroni...

P. Grabski jest jednak przewidujący.
Rozumie, że wobec niesnasek w Sejmie
groźba dymisji rządu odniesie skutek,
ja kto p. premjer nieraz się przekonał.
Sposób ten i dziś nie zawiódł. Za ustawą
o monopolu zapałczanym oświadczyły
się i te stronnictwa, które krytycznie pa­
trzą na sprawę monopolów. Chrześcijań­
ska Demokracja nie poszła Jednak za

dyktandem p.pramjera. Nie mogąc gło­
sować za wnioskiem odraczającym całą
sprawę, głosowała przeciw art. 1., co we­
dług regulaminu sejmowego jest równo­
znaczne z głosowaniem przeciw całej u-

stawie. Większość jednakże Sejmu gło­
sowała za ustawą, która została uchwa­
lona w drugiem czytaniu.

P, Grabski pokonał i tym razem Sejm.

Wątpić jednak należy, czy tego rodzaju
metoda i na przyszłość będzie miała po­
parcie. Zdaje mi się, że takie wymusza­
nie na Sejmie nie może doprowadzić do

wywołania atmosfery zaufania, co jest
niezbędnym warunkiem współpracy rzą­
du i Sejmu, zwłaszcza w obecnej chwili,
gdy stosunki wewnętrzne państwa wy­
magają jak największej zgody.

Mam wrażenie, że p. Grabski przeho­
lował, wywołał niepotrzebnie rozdraż­
nienie, które przy częstszych tego rodza­
ju pociągnięciach — musi doprowadzić
do niepożądanych następstw.

Zabrzeski.

Anglja za przymusowym arbitrażem.

Warszawa, 10. 7 . (teł, wł.) Z Londvnu

telegrafują, że w tamtejszych k(
dyplomatycznych welkie wrażenie ,

biła decyzja rządu angielskiego, ogło­
szona w Izbie lordów przez Balfoura. że

Anglja zgodziła się na zasadę przymu­
sowego arbitrażu, zawartej w statucie
Ligi Narodów.

Cziczerin ustępuje?
Warszawa, 10, 7. (tel. wł.) Z Wiednia

telegrafują, ze obecny ambasado!’ so­
wiecki w Chinach Karachan ma obiąć
stanowisko komisarza ludowego do

spraw zagranicznych, w miejsce ustę­
pującego Cziczerina.

Śmiały lot.

Moskwa, 9. 7. (PAT) Ekspedycja lot­
nicza, maiaca dokonać przelotu Mo­
skwa-Pekin nad pustynia Gobi wyru­
szyła we czwartek w drogę.

Wielkie zwycięstwo jazdy polskiej.
Warszawa, 9. 7. (PAT) W drugim

dniu odbywających sie w Altershót m,ię
dzynarodowych konkursach hippicz­
nych pierwsza nagrodę zdobył rotmistrz
Dobrzański na ,,Generale" druga — rot­
mistrz Królikiewicz na ,,Picadorze",
trzecia - rotmistrz Dziadulski na ,,Ja­
skrawym", dopiero czwartą nagrodę o-

ficer kawalerii francuskiej. Natrafiw­
szy na warunki terenowe odpowiadają­
ce normalnym warunkom terenowym j
w Polsce, ekipa nasza zajęła pierwsze
miejsce, stajać sie przedmiotem po­
wszechnej sensacji i uznania.

Organizacja najwyższych władz

wojskowych.
Warszawa, 9. 7 . (P AT) Na dzisiej-

sezm posiedzeniu sejmowej komisji spr.
wojsk, ukończono drugie czytanie usta­
wy o organizacji najwyższych władz
obrony państwa.

’

Komisja pod przewo­
dnictwem pos. Maczyńskiego (Chrz.
Nar.) i w obecności gen. Zaiaca i gen.
Góreckiego oraz podpułk. Petrażyckie-
go przeprowadziła dyskusje i uchwaliła

rozdziały ustawy dotyczącej korpusu
kontrolerów, współdziałania poszczegól­
nych ,ministrów w celu obrony państwa
i samego tytułu ustawy, który będzie
brzmieć: ustawa o naczelnych władzach
obrony państwa, oraz niektórych uzu’­
pełnień uchwalonych już artykułów.

W dyrekcji radomskiej pachnie
skandalem.

Warszawa, 9. 7. (PAT) Na posiedze­
niu sejmowej komisji komunikacyjnej
pos. Kapeliński (Wyzw.) złożył sprawo­
zdanie z dochodzeń, jakie przeprowa­
dził w dyrekcji radomskiej, w sprawie
jej gospodarki. Referent postawił wnio­
sek, by komisja komunikacyjna zwró­
ciła sie do Sejmu o wybór komisji śled­
czej w danej sprawie. Komisja posta­
nowiła przed powzięciem ostatecznej
decyzji wezwać na popołudniowe posie­
dzenie ministra kolei oraz przedstawi­
ciela najwyższej Izby kontroli dla o-

trzymania odpowiednich wyjaśnień.

Komisja uchwala ratyfikacie traktatów
z Czechosłowacją.

Warszawa, 9. 7. (PAT) Na posiedzeń
niu połączonych sejmowych komisji
spraw zagr. i przemysłowo-handlowej
przyjęto projekt ustawy, ratyfikującej
umowę konsyljacyjna i arbitrażowa
między Polska i Czechosłowacja oraz

konwencje handlowa i weterynary.jna
miedzy Polska i C-zechosłowacja.

Olbrzymia ilość fałszywych banknotów
francuskich.

Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Z Wiednia

telegrafują, że tamtejsze koła finanso­
we zaniepokojone sa ogromna ilością
fałszywych banknotów francuskich ja­
kie sie ukazały zarówno we Francji jak
i zagranicą. Jak słychać fałszywe ban­
knoty francuskie puszczone zostały w

obieg przez III międzynarodówkę.

Trzęsienie ziemi w Japonii powtarza sie

Londyn, 9. 7. (PAT) Donoszą z Tokio,
że lekkie trzęsienie ziemi nawiedziło
Nagoy, przyczem zanotowano ieden wy­
padek śmierci. Straty naogół nieznacz­
ne.

Anglja zaniepokojona stanowiskiem

Ameryki.
Warszawa, 10. 7. (tel. wł.) Z Londynu

telegrafują, że w tamtejszych kołach

dyplomatycznych wielkie zaniepokoje­
nie wywołało stanowisko Ameryki w

sprawie chińskiej. Z tego powodu An-

glia nie mogła poczynić stanowczych
kroków przeciw sowietom.
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Tajemnica losu pporucznika
Mąezyńskiefio.

Jak wiadomo w ub. tygodniu na po­
graniczu sowiecko-polskiem został por­
wany w chw’ili, gdy robił przegląd pla­
cówek pp. Męczyński. Obecnie sow’iety,
chcąc zamaskow’ać ten czyn wydały ko­
munikat, w którem tw’ierdza, iż pp. Ma-

czyński sam przeszedł przez granice,
gdyż iako syn robotnika nie mógł rzeko­
mo patrzeć na pańskie rządy w Polsce.

Z najbardziej w’iarogodnego źródła

dowiadujemy sie, iż fakt, który podaie
komunikat sowiecki jest tylko mistyfi­
kacja.

Ppor. Męczyński należał do szeregu
najlepszych oficerów’ i aż do ostatniej
chwili niczem nie zdradzał zmiany w

swojern usposobieniu i nastrojach. Wy­
chodząc na inspekcje placówek granicz­
nych zostaw’ił rozpoczęty list do rodzi­
ców w zupełnie zwykłym tonie. Nie­
w’ątpliwie list ogłoszony przez biuro
Roste jest falsyfikatem, a ppor. Męczyń-
ski w’ieziony w jakichś lochach char­
kowskich i o tej mistyfikacji nic nie
wie.

Co na to nasze czynniki rzędow’e?

Zażarty samobójca.
Z Warszawy donoszę: Zredukowany

mechanik zbrojowni 39-letni Januszko
cierpiąc na silny rozstrój nerwowy, po­
derżnął sobie gardło brzytwę, a ponie­
w’aż rana nie była śmiertelna, otworzył
okno, skoczył z 4-go piętra i wskutek
pęknięcia kręgosłupa skonał. Desperat
osierocił żonę i dziecko.

Tyfus plamisty zbliża sie ku Polsce.

Z pogranicza sowieckiego nadchodzą
niepokojące wieści o przedzierającej się
z Bolszewji do Polski epidemii tyfusu
plamistego.

Zaraza szerzy sie gwałtownie na so­
wieckiej Białorusi, a bolszewicka służ­
ba zdrowia nie może skutecznie prze­
ciwdziałać szerzeniu sie epidemii, gdyż
chłopi wypędzała ze wsi sowieckich u-

rzedników, a wiec i lekarzy.
Na 6-tym odcinku naszej granicy, w

okolicy Iwienia, woj. nawogródzkiego
zachorował na tyfus jeden z żołnierzy
korpusu ochrony pogranicza.

Ładna pensja.
W Warszawie odbyła sie obecnie ist­

na licytacja na aktorów, przyczem gaże
dochodzą zawrotnej wysokości. Np. zna

ny artysta Józef Węgrzyn pobierać bę­
dzie z różnymi dodatkami 5500 złotych
’miesięcznie, czyli pensie kilkakrotnie

większa, niż pobory prezydenta mini­
strów’. Odpowiednio do tego nawet dru­
gorzędni aktorzy żądają po 1500 zł mie­
sięcznie. Jak wobec tego teatry wybr­
nę z deficytu — jest zagadkę.

Dlaczego turyści amerykańscy
omijają Polskę?

Trudności paszportowe. - Matowmezość Pomorza najlepszą propa­
gandą na rzecz Polski. — Setki tysięcy Amerykanów we Francji

i Włoszech.

Linje okrętowe, zagrożone finansowo
w’skutek ograniczenia wychodźtwa do
Stanów Zjednoczonych, rozw’inęły o-

gromnę propagandę turystyczna w Sta­
nach Zjednoczonych. Dzięki temu set­
ki tysięcy Amerykanów/ odbywa podró­
że naokoło św’iata. Z pow-odu Boku św.
do samego Rzymu przybyło dotąd prze­
szło 100 tys. Amerykanów. Pozatem

Francja korzysta ogromnie z ruchu tu­
rystycznego.

Do Lo Havfu przybyło ubiegłego ty­
godnia 2000 pasażerów więcej niż tego
samego tygodnia ub. r . Sa to turyści
z Now’ego Jorku i Argentyny.

Gdyby nasze w’ładze polskie nie robi­
ły utrudnień paszportowych, to niewąt­
pliwie możnaby fale turystyczna skie­

rować także do Polski, zwłaszcza woje­
w’ództwo zachodnie, mające w’zględnie
dobre drogi — z w’yjątkiem pow’iatu
bydgoskiego, który znany jest z złych
dróg na całę Polskę, oraz hotele w każ­
dem miasteczku mogłyby na przyszły
sezon ściągnąć bogatych podróżników
amerykańskich. Inicjatyw’ę około skie­
rowania tego ruchu do Polski mógłby
podjęć Związek Miast w porozumieniu
z zagranicznemi biurami podróżnemi
np. Cooka. Jeśli malowniczość Pomorza
oczarow’ała parlamentarzystów angiel­
skich, którzy zw’iedzili różne strony kuli

ziemskiej, to i Amerykanom Pomorze
sie spodoba, a zarazem będzie to najlep­
szy środek przeciw niemieckim zaku­
som na ziemie polskie. (b)

Amundsen w Oslo.

Sławny podróżnik Roa!d Amundsen przybył aeroplanem do stolicy Norwegji, Oslo, która

dawniej nazywała się Chrystjanją. Po drodze wszędzie owacyjnie był witany — jako
triumfator, Olbrzymie tłumy wyszły na jego spotkanie. Miasta i sioła przybrane były
w zieleń, sztandary i bramy powitalne: armaty strzelały na wiwat, słowem niczego nie
brakło. W stolicy wygłosił wielką mowę prezydent storthingu (parlamentu), po,słowie
zjawili się nieomal w komplecie. Amundsen był do łez wzruszony.,. Król zaprosił go

do siebie na obiad, chcąc go specjalnie uczcić...

Zabicie bandyty.
Dnia 3 nm. policja w Tomaszow’ie

została pow/iadomiona, że przy ul. Głó­
wnej ukrywa się od dłuższego czasu

poszukiwany bandyta Michał Łatocb,
który ma na sumieniu cały szereg
zbrodni. Natychmiast oddział policyj­

ny otoczył dom. w którym bandyta sie

ukrywał. Łatocb zorientowawszy sie,
że jest otoczony, wyskoczył oknem i za­
czai uciekać. Za uciekajęcym policja
dała kilka strzałów, raniac go ciężko w

głowę. Bandyta przewieziony do szpi­
tala, natychmiast zmarł.

Szalony pł!ywak.
’

Z Krakowa donoszę: W ub. wtorek
tłumnie zebrana publiczność była świad
kiem skoku szaleńca z mostu Dębickie­
go w spienione nurty Wisły. Na ratu­
nek podpłynęły łodzie ratunkow’e, lecz
szaleniec, umiejąc dobrze pływać, nie

/chciał sie dać ujęć, wydzierając z rąk
w’iosła żołnierzom, którzy w końcu zmu

szeni byli zarzucić nań sznury i przemo
cę wyciągnąć z wody. Szamotanie to

trwało dłuższy czas, bowiem szaleńca

wydobyto na brzeg dopiero pod Skałka,

Zemsta oposa.

Były poseł na Sejm Kochanowski,
który uciekł do Bolszew’ji a w Polsce u-

pamiętnił się jedynie pijacka aw/antura
na dw’orcu kolejowym, wygłosił w Miń­
sku odczyt na temat ludności praw’o­
sław’nej w Polsce. Jakim duchem owia­
ny był odczyt ten świadczy fakt, iż po
odczycie uchw’alono rezolucje, w której
zaocznie skazano na śmierć metropoli­
tę Dionizego oraz biskupów. Antoniego
i Aleksandra.

Jak łódzki sąd karze komunistów.

Łódzki sęd okręgowy rozpatrując
sprawę komunistów ogłosił następują­
cy wyrok, mocę którego Bandwaiman
skazany został na 3 lata cięźk. więzie­
nia, Szafrański na 1 i pół roku. Pola­
kowski na 2 lata i Staszewska również
na 3 lata ciężkiego wiezienia, wszyscy
z pozbawieniem praw.

t

Nasi posłowie z wycieczka do Rosji.
W najbliższych dniach udaje się do Ro­
sji sow’ieckiej grupa posłów, lewicow’ych
turystów’. Organizuje te w’ycieczkę bry-
lista Posacki i w’yzwoleniec Wędziagol-
ski oraz Ukrainiec Ant. Wasyńczuk. W,,
pierwszej partii w’yjada PP. Fiderkie-
wicz i Taraszkiewicz.

Poświecenie sztandaru l-a o pułku
kolejowego.

W dniu 11 lipca b. r. odbędzie się w

Krakowie poświecenie sztandaru 1-go
pułku kolejowego. W uroczystości tej’
weźmie udział Prezydent Rzeczypospo­
litej, p. Wojciechowski, który objął pro­
tektorat. Pobyt Pana Prezydenta w Kra­
kowie bedzie tym razem bardzo krótki
i ograniczy sie tylko do samych uroczy-,
stości, poczem p. Prezydent uda sie nie­
zwłocznie do Zakopanego.

Rozwój naszego! lotnictwa.

,,Samolot" w Poznaniu rozszerza fa­
brykacie płatowców i wyrabia obecnie
dv/a typy. Pocieszającym jest fakt, że
obecnie pracuje on nietylko na żarno-1,
wienia rzędowe, ale i prywatne. Pew’­
ną ilość samolotów bierze L. O . P. P . dla

zakładanych przez sie szkół.

Lotnictw’o wiec sie rozwija, a ten

rozwój nabiera coraz żywszego tempa.

St. Srandowski. 68
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Powieść w 3 częściach.
Część I 5 II spisana według bydgoskich i poznań­
skich akińw kryminalnych, część III według pa­

miętnika Marji Skower.

(Cią,g dalszy)
Atak, jakiemu uległ Skower, wytłu­

maczyć można łatwo treścią upuszczonej
z wagonu przez Sękównę kartki:

,,Najdroższy aniele!

Wyjedz zatem popołudniowym
pociągiem pośpiesznym. Bilet, dla
uniknięcia wszelkich podejrzeń,
weź do Bydgoszczy. Ja wyjeżdżam
dziś do zamku i będę Cię na stacji
oczekiwał. Zaufanie, jakie we mnie

pokładasz, .nie zawiedzie Cię. Dzień

dzisiejszy będzie najszczęśliwszym
dniem mojego życia. Po wczoraj­
szej burzy zejdzie nam obu słoń­
ce promienne. Twój na wieki

Roman."

Skower, po odczytaniu tej kartki, do­
myślił się natychmiast, że Sękówna ule­
gła wreszcie namowom księcia, i zamiast

jechać do Bydgoszczy, pozwala się swe­
mu uwodzicielowi zabrać na zamek...

Wszystko wskazywało na to, że Sę­
kówna do tej chwili opierała się sidłom,

jakie na nią książę zastawiał. Ale treść

tej kartki mówiła wyraźnie, że nareszcie

nastąpiło między nimi porozumienie,
i prawdopodobnie los jego dziecka dziś

jeszcze się rozstrzygnie.
Tam, na zamku, będzie zgubioną...
Myśl o tem, a raczej przekonanie, że

tak się stać może, i z pewnością stanie,
uderzyło mu na mózg i sprowadziło wy­
buch, który zaalarmował pasażerów na

dworcu.
W budynku stacyjnym był lekarz i te­

go natychmiast zawołano do szalejącego
z desperacji Skowera. Lekarz starał się
go uspokoić, co mu się po pewnym cza­
sie udało. Właściwie uspokoiła Skowera
nie sztuka lekarska, tylko opamiętanie
samo mu przyszło, gdy się fizycznie wy­
czerpał. Powoli wracała mu przytom­
ność i jasność myślenia.

Chciano go odwieźć do domu albo oO

lecznicy, i zamiar ten omawiano w spo­
sób tak stanowczy, że Skower przeraził
się, aby nie postąpiono z nim jak z furja-
tem i nie odwieziono go tam przemocą.

Opanował więc rozszalałe nerwy i my­
śli, silił się na spokój, i w ten sposób
równowaga umysłowa powoli mu wra­
cała. Mózg jego począł teraz z całym wy­
siłkiem pracować nad tem, jak ratować
córkę przed hańbą i upadkiem.

Pojechać za nią na zamek i tam za

wszelką cenę wyrwać ją z rąk księcia —

to mu się wydawało najpierwszem i naj-
potrzebniejszem. Byłe tylko nie przybył
za późno...

Spytał więc, kiedy odchodzi do Byd­
goszczy najbliższy pociąg. Powiedziano
mu, że za godzinę.

Podziękowawszy tym, którzy go ra­
towali podczas jego ataku, powlókł się
do planu kolejowego i począł rachować.

Sękówna wyjechała pociągiem po­
śpiesznym i będzie na stacji, z której się
wysiada, jadąc do zamku, o piątej po po­
łudniu. Jazda książęcymi końmi do zam­
ku trwa tęgą godzinę. Znajdzie się więc
w rękach swego uwodziciela po szóstej.

Odchodzący w tę samą stronę za go­
dzinę pociąg osobowy przybędzie na sta­
cję po ósmej. Jeśli weźmie natychmiast
z przed dworca jakąkolwiek furmankę
i pędzić każę co koń wyskoczy, to przy­
będzie do zamku na godzinę dziewiątą.

Może już być za późno, a może je­
szcze i nie...

Gdy Sękówna przybędzie na zamek,
musi chyba wypocząć nieco, zjeść kola­
cję i podzielić się z księciem wiadomo­
ściami o tem, co się przed południem po
odjeździe księcia działo w pałacu. Nie­
podobna też, aby mu się oddała natych­
miast, bez dalszych jeszcze próśb i za­
klęć z jego strony.

To wszystko brał w rachubę i ustawi­
cznie powtarzał sobie:

— Może już być za późno a może i nie

jeszcze...
Naprzemian paliła go gorączka, to

znów trzęsła nim febra. Chodził po pe­
ronie z twarzą aż wykrzywioną od stra­
sznej niecierpliwośęi, jaka nim targała.

Pod wpływem afektu, graniczącego nie­
mal z obłędem, pobiegł nawet do naczel­
nika stacji z zapytaniem, coby koszto­
wał tak zwany extrapociąg, i czy ten

mógłby dopędzić pociąg pospieszny. Na­
czelnik podał mu koszt takiego pociągu
na prawie tysiąc marek, a zarazem obja­
śnił go, że o dopędzeniu pociągu pospie­
sznego ani mowy być nie może. Przytem
patrzał na niego tak niespokojnie i po­
dejrzliwie, że Skower uznał za wskazane
wytłumaczyć się przed naczelnikiem ze

swej zachcianki.
— Bo widzi pan, od przybycia mego

tam przynajmniej na ósmą godzinę za­
wisła niezmiernie ważna sprawa fami­
lijna, coś, co stanowi o bycie mojej ro­
dziny. Trudno, abym panu to wytłuma­
czył...

— A czemużeś pan nie pojechał po­
spiesznym pociągiem? — spytał już nie­
co uspokojony naczelnik.

— Myślałem, że osobowy mi wystar­
czy, i dopiero w chwili wyruszenia po­
śpiesznego pociągu uprzytomniłem sobie,
że to już będzie zapóźno. Tem też pro­
szę sobie wytłumaczy moje straszne zde­
nerwowanie, za które pana jeszcze raz

bardzo przepraszam!...
Na tem urwała się rozmowa. Skower

był trupio blady, oczy biegały mu nie­
spokojnie w jamach, a usta co parę mi­
nut wykrzywiały mu konwulsje. To też

naczelnik, nie słuchając dalszych tłuma­
czeń, odwrócił się i odszedł.

,(Ciąg dalszy, nastąpi)
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Si-tu żołnierzy porażonych od pioruna.
W tych dniach uderzył piorun w no­

wo wybudowana strażnice korpusu och­
rony pogranicza w Józefinie, powiatu
nowogrodzkiego. — Piorun uderzył w

wieże strażnicy, przyczem 11-tu żołnie­
rzy zostało porażonych. W’skutek na­
tychmiastowej pomocy przez zakopanie
porażonych do ziemi, wszyscy z wyjąt­
kiem jednego maja sie zupełnie dobrze.

Należy sie zapytać, dlaczego strażni­
ce nie sa zaopatrzone w gromochrony?

Narady ministerialne w sprawie strajku
W ministerjum rolnictwa odbyła sie

narada w sprawie zapowiedzianego
strajku rolnego. W naradzie tej uczest­
niczyli pp. minister rolnictwa Janicki,
minister pracy Sokal i podsekretarz sta­
nu w ministerjum spraw wewnętrznych
Ołpiński.

Nobel w Polsce.

We wtorek premier przyjął przewo­
dniczącego fundacji Nobla i prezesa za­
kładów Nobla w Polsce Emanuela No­
bla.

Żegluga na Wiśle.

Żegluga na Wiśle wzmaga sie. Wzro­
sła ona w stosunku do czasów przedwo­
jennych w dziedzinie rucnu n isażerskie
go o 9 proc, zaś w dziedzinie transportu
o13i17proc.

Żegluga na Pomorzu w;rosła o 200

proc. Nie mała role odgrwaia pogłe-
biarki, których cztery stale pracuje na

średnim biegu rzeki.

To wszystko mało. Trzeba wszystkie
siły wytężyć, by ,,królowa naszych
rzek" co prędzej została uregulowana.
Wymagają tego względy komunikacyj­
ne. Względy bezpieczeństwa sa dziś aż
!nadto widoczne.

Oberwanie sie chmury w powiecie
peczeniżyńskim.

, Z Kołomyi donoszą: Dnia 5 b. m . w

południe przeszła nad powiatem peęze-
niżeńskim, a zwłaszcza nad miejscowo­
ściami Słoboda Rungorska, Ryngóry. ()­
sławy, Czarny Potok i Beresowy strasz­
na burza, połączoną z oberwaniem
chmury. Małe potoki górskie zamieni­
ły sie w jednej chwili w rwace potoki,
których wartki prąd porywał wszystko,
co napotkał na drodze.

Silna kanonada piorunów bijących
bez przerwy w strwożona ziemie, pod­
nosiła grozę sytuacji.

Szkody wyrządzone przez ostatnia
katastrofę żywiołowa, sa olbrzymie.

Schwytanie sprawców zgierskiego
mordu

Nagroda, jaka władze wyznaczyły
ża schwytanie sprawców masowego
moidu w Zgierzu, spowodowała, iż pew­
na kobieta zawiadomiła policje, że w

pewnym domu w Zgierzu, ukrywają sie
zbrodniarze i że właśnie w liczbie sie­
dmiu naradzała sie.

Skonsygnowany oddział policji oto­
czył ów dom. lecz na policjantów posy­
pały sie strzały. Przeszło 3 godziny
trwała strzelanina, aż wreszcie udało
sie policji wtargnąć do owego domu i

(obezwładnić zbójów.

Eoryslawezycy do Patagonii.
’. Polscy wiertacze z Borysławia w

lic!zbie 33 zaangażowani zostali ostatnio

,do Patagonii przez konsorcjum tamtej­
sze, celem dokonania szeregu wierceń

naftowych.

Powódź wyrządziła Przemyślowi pół
miliona złotych straty.

t Z Przemyśla donoszą, że straty wy­
rządzone wylewem na terytorjum sa­
mego Przemyśla obliczył miejscowy ko­
mitet pomocy ofiarom powodzi na

5C0 000 zł. Zalanych zostało 52 wsie i
9 000 morgów ziemi.

Niemcy chcą z Polska zawrzeć urnowe

tymczasowa.
f Nadeszła tu odpowiedź delegacji pol­
skiej na propozycje rządu niemieckiego
w sprawie prowizorium handlowego.
’,W ministerstwie spraw zagr. odbyła sie

decydującą narada, w czasie której o-

m awiano nowa notę polska.

Szczegóły o wylsrycra
szajki szpiegowskiej w Warszawie.

Donieśliśmy o aresztowaniu szajki szpiegow­
skiej w Warszawie, Dziś podajemy szczegóły:

,,Biuro" i jego zapracowany szef.

Znowu afera szpiegowska. Tym razem w wiel-
kim i niezwykłym stylu, gdyż wybitna w swoim

rodzaju osoba herszta wykrytej w tych dniach

szajki szpiegowskiej, Skupia na sobie zaintere­
sowanie szerokich kół, w które umiał się wkrę­
cić i wciągnąć do 3wych macherstw i szantaży
nawet na obecne czasy olbrzymich.

Jest nim Wincenty Hinicz - postać ciemna,
karciarz, oszust i rzekomo handlowy agent so­
wiecki, który po niezwykłej karjerze na Ukra­
inie i naszych kresach, wypłyną! niedawno w

Warsza1 ia, zorganizowawszy tutaj biuro wy­
wiadu ’"onomicznego, politycznego i wojsko­
wego z naszego państwa, dla użytku ościenne­
go mocarstwa.

Zanim zajmiemy się jego szpiegowską dzia­
łalnością z ostatnich ,czasów warto choć po­
krótce poznać niezwykłe dzieje tego współcze­
snego Cagliostra dła przedstawienia z jednej
strony zbytniej łatwowierności ludzi, z drugiej
zaś bezczelność tego nieprzeciętnego bądź co

bądź osobnika.

Przeszłość Iiinisza.

Iiinicz pochodzi z Biaiocerkiewszczyzny na

Ukrainie, w czasie wielkiej wojny siużył w ro­
syjskiej artylerji ),dłuższy czas był adjutantem
generała bar. Kellera Rewolucja zmiot:ą go z

powierzchni, aż w r. 1919 po zajęciu kresów przez
rosyjskie wojska ochotnicze (dobrowolcy), wy­
płynął w Kijowie, jako właściciel największej
jaskini gry ,,pracując jednocześnie w odpowia-
d,ającem jego skłonnościom szpiegostwie bez wy­
boru stron, w miarę zg!aszenia się przecho­
dzących przez Kijów sztabów. Widząc jednak
beznadziejną sytuację Denikina, zgłosi! się z u-

sługami do armji naszej, co ułatwiały mu w pe­
wnej mierze koneksje familijne siostra jego bo­
wiem wyszła za p. St. Rytla, brata znanego i

głośnego jeszcze do niedawna ojca Viatora, Po

opuszczeniu Kijow’a przez ,,dobrowolców" u-

zyskał prawo przeniesienia Się do Polski, i tutaj
rozpoczął sw’ą działalność od zabiegów o pozwo­
lenie otwarcia w Warszawie domu gry, w któ­
rym obiecywał władzom gromadzić zażyłe z nim

monarc,bistyczne koła rosyjskie dla czuwania
nad ich działalnością i relacjonow’ania o niej
naszym władzom.

I!i.aicz w armji polskiej.
Pozwolenia jednak nie uzyskał; w r. 1920

Wstąpił do naszego wojska, oczywiście nie do

formacji frontowych, lecz do służby gospodar­
czej, dzięki czemu — przedostał się z wojskiem
gen. Żeligow’skiego do Wilna i tam w’reszcie o-

tworzył tak gorąco upragnioną przezeń szuler-

nię. Po zamknięciu jej odstaw’iony został do

granicy litewskiej, lecz po jakimś czasie

orgja w’alutowa w Polsce sprowadziła go
na nasz grunt i teraz zaczyna się naj­
wybitniejsza jego działalność ukoronowana
wreszcie aresztowaniem i może w’końcu unicest­
w’ieniem jego akcji na gościnnej, a tak zbro­
dniczo oszukiw’anej ziemi polskiej.

Jego współpracownicy w Warszawie,
Dobrał sobie do akcji szpiegowskiej byłego

oficera, Aleksandra Lemcha, przez którego do­
tarł do związku Legjonistów a stamtąd nawet
do sfer politycznych, sejmowych, ską,d chytrze
czerpał w’iadomości oczyw’iście w dostępnych
mu granicach. Do szajki Ilinicza należeli nadto

Marja Skokowska, udająca nauczycielkę języka
francuskiego, a będącą jedynie na usługach
,biura" Ilinicza. Skokow’ską sprowadzi! on z

Paryża jako rutynowaną siłę szpiegowską, do

której zapraw’iała się na terenie paryskim w ja­
dłodajni jej maiki będącej dzięki naw’iedzają­
cym ją studentom polskim punktem obserwa­
cji dla dawmej ochrany rosyjskiej.

Samochód Nr. 832 loinem biurem.

Świeżą ofiarą Ilinicza jest Konstanty Stei-
nert przedsiębiorca doróżek samochodowych,
z których jedna Nr. 832, była lotnein biurćm
spotkań i kwatera główna Ilinicza, skąd w’y­
dawał rozkazy sw’ym ludziom. Do dorożki tej
zgłaszali się informatorzy Ilinicza. Rozrzutność
Lemcha zwróciła W’reszcie uw’agę policji na ca­
łe towarzystwo i po dłuższej obserwacji schwy­
tano ich i aresztowano.

Osadzeni są już w więzieniu a śledztwo w

tej sprawie ujął w ręce sędzia do spraw szcze­
gólnej uw’agi p. Luksemburg.

^Przedwiośnie" komuny w wo;sku.
Obok działalności ściśle szpiegow’skij upra­

wiał Iiinicz propagandę komunistyczną w woj­
sku przy pomocy rozrzucanego masow’o pisma
p. t ,,Przedw’iośnie", w związku z którem obie­
gają pogłoski o aresztowaniu drugiego z wy­
daw’ców, kapitana defenzywy Tadeusza Kruka

-Strzeleckiego.

Jaszcze leóna jatzejka ksmmistów

warszawskich pod kluczem.
Dnia 7 b. m. natrafiono w Warszawie

na jaczejkę, t. j . małą grupkę komuni­
stów w Warszawie, w sposób następu­
jący:

Pracownicy ślusarscy, zajęci w war-

sztatatach mechanicznych przy ul. Le­
szno: Cieplik Kazimierz, Kozak Aleksan­
der, Śnioch Kazimierz i Laskomir Ed­
mund, zamieszkali na Pelcowiźnie, two­
rzący jaczejkę partji komunistycznej,
mającej za zadanie kolportaż bibuły ko­
munistycznej, po otrzymaniu w sobotę
wypłaty, wyszli na ulicę. Zakupiwszy w

jednej z pobliskich restauracji wódkę i

przekąski, wstąpili do bramy w celu ura­
czenia się. Uczta szybko wprawiła ucze­

stników w nadzwyczajny humor, tak.
że dozorujący ich funkcjonariusze poli­
cji uważali za stosow/ne osobników przy­
trzymać i dla uspokojenia odprov/adzić
do komisarjatu.

Rewizja, dokonana u prowodyra ja-
czejki, Cieplika, dala wynik pozytywny
w postaci kilkudziesięciu odezw komu­
nistycznych, przygotowanych do kolpor­
tażu.

Na tej podstawie całą grupkę osadzo­
no pod kluczem do dyspozycji sędziego
śledczego, wszczynając równocześnie dal­
sze śledztwo w celu wykrycia pozosta­
łych członków jaczejki.
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Zagadkowi mgtczyź!ił przs!iranl w stroją ksftlat.
Po Lwowie grasowało dwóch dość zagad­

kowych młodych homoseksualistów, bądź też

szantażystów, którzy, przebierając się w stroje
kobiece, ukazywali się w czasie karnawału na

redutach i zabawach wabiąc — jak kokoty -

mężczyzn i ofiarując im na sprzedaż swe imi­
towane ,,kobiece" wdzięki. Wywoływali stale
niesmak i zgorszenie, a podobno szantażowali
kilkakrotnie starych homoseksualistów lwow­
skich, wyłudzając od nich pod groźbą zdradze­
nia ich erotycznych zapędów — znaczne sumy.
Zbyt śmiałego czynu jednak dopuścił się jeden

z nich, 23-letni technik dentystyczny Tadeusz

Mandel, który zaczął grasować po ulicach w

przebraniu kobiecem, nagabując w bezczelny
sposób mężczyzn. Dopiero wczoraj na ulicy
Blacharskiej — jeden z zaczepionych mężczyzn
rozpoznał w oferującą mu swą miłość kobiecie
— Mandla i rozkazał posterunkowemu areszto­
wać go. Mandel zaczął umykać zrzucając po
drodze warkocz i suknię. W teczce na akta miał

przy sobie spodnie męskie i kaszkiet. Policjan­
ci przytrzymali go i zdemaskowali. Zawędro­
wał do aresztu.

0 imIsIi aftatigin]g Binzyesną.
Wielką ruchliwością na terenie War­

szawy odznacza się prof. Edward Wroc-
ki. Celem jego wysiłków jest powołanie
do życia ,,Polskiej Akademji wiedzy mu­
zycznej".

Czas już wielki, powiada prof. Wroc-

ki, położyć kres gromadzeniu powszech­
nemu krajowych zbiorów bibljotecznych,
archiwalnych i muzealnych, gdyż system
ten ongi i obecnie praktykowany, jest
szkodliwy, rozprasza bowiem materjal i

siły, tamując przez to rozwój i udostęp­
nienie całokształtu tych zbiorów dla Sfer
szerokich.

Pogląd ten najzupełniej odpowiada
współczesnym dążeniom, gdyż teraźniej­
szość kultury i jej przyszłość idą prze­
cież pod znakiem specjalizacji.

To też i kompletowanie materiałów
do badania sztuki, nauki, historji powin­
no iść drogą wyżej wskazaną.

Cały materjal muzyczny w Polsce po­
winien być wyprowadzony ze stanu zgu­
bnego rozproszenia i prawem — ,,depo­
zytu wieczystego" — połączony w jedną
całość, przez co powstałby żywy orga­
nizm naukowy, który po uzupełnieniu go
warsztatami pracy doświadczalnej, wi­
nien utworzyć w przyszłości ,,Polską A-
kadenaie Wiedzy muzycznej" o wydzia­

łach: l) Muzyczno-teoretycznym i este-

tycznym, 2) Muzyczno-etnograficznym,
3) Muzyki kościelnej i 4) Muzyczno-Łistor
rycznym.

Projektowana Akademja, pierwsza
tego rodzaju instytucja u nas i zagrani­
cą, powinna stać się zadaniem muzyków
polskich, oraz wszystkich ludzi miłują­
cych kunszt i wiedzę muzyczną.

Prof. Wrocki, autor projektu ,,Pol’
skiej Akademji Wiedzy Muzycznej" w

,,Pałacu Muzyki" zawsze mawiał i teraz

głosi, że od Rządu potrzebuje tylko po­
parcia moralnego, a od Magistratu m. st.

Warszawy — odpowiedniego placu pod
budowę.

Reszta zaś czynności będzie przyjem­
nym obowiązkiem Komitetu Organiza­
cyjnego, złożonego z czynnych ludzi o

powadze wybitnie fachowej i społecznej.
Projektowaną instytucję, pierwszą w

świecie kulturalnym, powinniśmy szero­
ko zareklamować zagranicą.

Można być pewnym, że nie będzie ta­
kiego wydawcy i autora, któryby nie

przysłał ,,gratis" do Akademji wydanej
nowości. Wiedząc o istniejącej stałej
,,Wystawie nowości muzycznych", uczy­
nią to bezwzględnie: pier,wszy ze wzglę- j
dów firmowo-komercyjnych, drugi zaś

przez ambicję lub względy kulturalne.

Tą drogą będzie zapewniony rozrost

,,Centralnej Bibłjoteki Muzyczno-Teore-
tycznej", która wraz z ,,Centralnem Ar­
chiwum i Muzeum Muzyczno-Historycz-
nem" obiektywnie utrwali do najdrob­
niejszych szczegółów i polskie życie mu­
zyczne, we wszystkich jego przejawach,
sumiennie hołdując zasadzie, że dobro

sprawy muzyki polskiej, to nie jest tylko
plon ,.nad poziomy" rodzimych geniu­
szów, lecz i skromny wysiłek skromnych
fachowców i dyletantów, którym też w

dziejach zawdzięcza się niejeden czyn,
godny trwałej pamięci swoich.

f!a marginesie.
0 biednej Ojczyźnie i niemądrych

celnikach.

(Lidze Obrony Powietrznej Państwa
pod uwagę.)

W państwach, gdzie posłowie no­
szą głowę na karku, a nie pod pacha,
ani w plecaku, obowiązuje zasada, że
cło wysokie nakłada sie na takie towa­
ry, które bywają wyrabiane i w kraju,
a to w tym celu, aby towar zagrani­
czny nie gnębił towaru krajowego.
Natomiast na te wyroby, których sie
w kraju wyrabiać nie da, a dla użyte­
czności publicznej czy państwowej sa

one koniecznie potrzebne, cła sie zasad­
niczo nie nakłada.

Jest to teoria tak prosta, jak kii so­
snowy, ale właśnie dlatego w tępych
głowach ciężko sie ona mieści!

A oto przykład tej umysłowej . . .

nieporadności:
W Polsce mamy np. fabryki samo­

chodów, wiec stawka celna za sprowa­
dzane samochody z zagranicy wynosi
65 zł. (od 100 kilo). Tak samo mamy
wielkie fabryki wagonów, zaczem cło
od wagonów zagranicznych wynosi 45

złot,ych. Parowozy zagraniczne, choć

wyrabia się je i w kraju, płacą 4 zł za­
ledwie.

To byłoby od biedy w porządku:
Ale:

nie posiadamy wytwórni samolotów
metalowych (wyrabiamy tylko samo­
loty o konstrukcji drewnianej i płócien­
nej) a ponieważ nasze lotnicze linie pa­
sażerskie mają obowiązek posługiwa­
nia się samolotami metaloweini jako
jedynie hezpiecznemi dla komunikacji
powietrznej, wiec rząd na metalowe
samoloty z zagranicy nałożył cło 160 ’

złotych ...

Przytem trzeba zważyć: na utrzymy­
wanie lotów pasażerskich rząd daje ja­
kąś marną subwencje, która (takie ma

się wrażenie) stara sobie odbić stawka­
mi ceinemi na tych samych towarzy­
stwach, które subwencjonuje.

Krótko mówiąc: świat na opak i w

kółko Macieju!
Może energiczna i tak ruchliwa L.

O. P . P . wytłomaczy naszym mędrcom
państwowym, że opodatkowane mogą
być samoloty drewniano-płócienne, a

wolne od cla muszą być samoloty me-

talowe i ich składowe części.
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Oświadczenie min. Tyszki.
Warszawas 8. 7. (PAT) Dnia 7. b. m.

p. min. kolei T?yszka powrócił z trzydnio­
wej podróży inspekcyjnej do okręgu dy­
rekcji kolejowej w Gdańsku. P. minister
dokonał dokładnie inspekcji biur, urzą­
dzeń kolejowych, linii i torów Dyrekcji
Gdańskiej. P. minister stwierdził na

miejscu bardzo dobry stan nadtorza i
wzorową konserwację urządzeń kolejo­
wych, co jest jeszcze jednym dowodem
bezpodstawnych twierdzeń propagandy
niemieckiej o rzekomem zaniedbaniu i
złem utrzymywaniu linij kolejowych w

Dyrekcji Gdańskiej.

Z PROWINCJI.
SOLEC KUJAWSKL Dnia 5. bm. wieczorem

w sali Hotelu Wielkopolskiego odbyło się przed­
stawienie na zakończenie roku szkolnego w

Ochronce. Zaczęło się o godzinie 7. wieczorem,
W bogato oświetlonej sali, przy licznym udziale

ciekawych widzów, odegrały dzieci szkolne sztu­
czkę w 5. aktach p. t,: ,,Polska już wolna".

Akompanjament spoczywał w ręku organisty
p. K . Barona.

Ponad program wykonał bawiący na letnisku

p. Urbanowicz z Łodzi taniec rosyjski (Kozaka)
prócz tego ,,Czytanie ogłoszeń" i żydowski ma-

jufes . Ciągnęła się ta zabawa do godz. 1412 w

nocy.
Przedstawienie urządza! Zarząd Tow. Opieka

w Solcu Kujawskim, który utrzymuje ochron­
kę z funduszów składek miesięcznych od człon­
ków wyżej wymienionego T-wa. Na przedstawie­
niu było około 470 osób. Przemowę na zakoń­
czenie roku szkolnego ,,Ochronki" wygłosił X.

proboszcz Mąkowski.
Popis dzieci, które odegrały powyższą sztu­

czkę dowiódł intenzywnej pracy siostry nau­
czycielki prowadzącej naszą ochronkę. Za pra­
ce nd naszą dziatwą Sołecką, należy się jej li­
manie i podziękowanie.

Wystawa prac terniinatorskicb w Solcu Ku­
jawskim.

Z okazji 800-letiiiego jubileuszu miasta Sol­
ca i z tem związany chu roczystości nie za­
pomniano także o sprawach społeczno-kształcą-
cycb naszej młodzieży terminującej, co z wie!­
kiem uznaniem podnieść należy. Otóż z inicja­
tywy p. burmistrza, oraz kierownika szkoły do­
kształcającej p. Bandurskiego, urządzono skrom­
ną, lecz tem więcej imponującą wystawę prac
terminatorskich.

Celem urządzenia takiej wystawy, w skrom­
nych rozmiarach miało na oku zachęcenie mło­
dzieży terminującej do wytrwałej i intensywnej
nauki dla poszczególnych zawodów.

Zastąpione były zawody: krawiecki, szewski,
stolarski, ślusarski i inne, oraz mnóstwo prac
hafciarskich wykonanych przez młodzież żeń­
ską, oraz oryginalne po części zachwyt wzbu­
dzające robótki dzieci szkolnych.

Wystawa ta niewątpliwe przyczyni się do

podniesienia poziomu rzemieślniczego małomiej­
skiego, i jest godną naśladowania.

Wystawę tę zwiedzono ze strony Izby Rze­
mieślniczej w dniu 2. 7. 25. przez wiceprezesa
Izby p. Zawitaja i sekretarza p. Dudkowskiego.

Na wniosek Komitetu udzielono za wzorowe

prace 11 terminatorom dyplomy specjalnie w

tym celu wydane, oraz 3 broszurki ,,Przygoto­
wanie do egzaminów czeladniczych". Przy do­
ręczeniu nagród przez p. Zawitaja z odpowied-
nieru przemówieniem i słowami zachęty, oczy­
wiście zauważyć było można zadowolenie mło­
dzieży, za sprawioną jej niespodziankę za po­
niesiony trud.

Komitetowi, a specjalnie p. Bandurskiemu,
należy się uznanie ze strony interesowanych, co

też wyrażono, przy skromnym pokrzepieniu,
poczem zgromadzeni rozeszli się w przekonaniu
?e zabiegi odnoszą pożądany skutek.

OSTROMECKO. Wisła wystąpiła z brzegów,
i zalała całą gminę Wielka Kępa. Tylko przy

isamych zabudowaniach jest trochę suchego
gruntu. Woda przybiera nadał. Wszystko zboże
stoi pod wodą, i znowu jak w ubiegłym roku

wszystkie plony zmarnieją, tylko teraz jeszcze
większe są straty, bo zmarnieją nietylko le­
tnie zasiewy, ale cała ogrodowizna.

Z Łobżenicy. Ofiarodawcą na rzecz T. C. L .

jest Dr. Alojzy Popiołkowskj z Łobżenicy, a

nie dr. Piątkowski, jak mylnie nas poinformo­
wano.

GĄSAWA. (Święto pieśni.) Z okazji poświę­
cenia sztandaru miejscowego koła śpiewa­
ckiego odbędzie się w niedzięle następną, dnia
12 bm. zjazd przedokręgowy kół śpiewaczych
okręgu 17-go. Będzie to pierwszy zjazd śpie­
waczy w Gąsawie zapowiadający się wspaniałe
na którym oprócz całego zespołu śpiewaczego
psobne chóry popisywać się będą.

Ogół społeczeństwa będzie miał sposobność
usłyszeć pieśni nowe a przedewszystkiem na­
sze pieśni ludowe w najnowszem opracowaniu.
Dlatego, niech każdy, komu pieśń rodzima mi­
la, skorzysta z tych paru wzniosłych chwil, a

nabierze zachęty do dalszej szlachetnej pracy
i pokocha to piękno naszej pieśni polskiej.

Protest Iw. Samoobrony Społecznej
przeciwko Osiowskiej poiityte Rządu.

Na ostatniem posiedzeniu Zarzędu
Zwią,zku Samoobrony Społecznej w Po­
znaniu, rozważano sprawę znanych de-
klaracyj Koła Żydowskiego w Warsza­
wie oraz odpowiedzi premjera. Zebrani
przyszli do przeświadczenia, że Koło Ży­
dowskie składało deklarację w imieniu
części tylko żydów, w Polsce zamieszka­
łych, że przedstawiciel Rządu nie miał

prawa oświadczyć: ,,że Rząd będzie zwra­
cał większą uwagę na potrzeby ludności
żydowskiej oświatowe, kułturałne i go­
spodarcze".

Zważywszy, że żydzi w Polsce są u-

przywilejowani, zwłaszcza pod względem
gospodarczym, należy przeciw temu e-

nergicznie zaprotestować. W tym celu
Zarząd wysłał do p. premjera Grabskie­
go załączoną deklarację, przesłaną mu

telegraficznie, a która brzmi:

,,Do Pana Prezesa Rady
Ministrów

Warszawa.

W odpowiedzi na deklarację Ko­
ła Żydowskiego w dniu.4 lipca, po­
wiedział Pan Prezes, ,,że Rząd bę­
dzie odtąd większą uwagę zwracał

na gospodarcze potrzeby ludności

żydowskiej". Oświadczenie to za­
niepokoiło tutejsze społeczeństwo.
Dopatrywać się bowiem można w

takiem oświadczeniu stwierdzenia
rzekomego pokrzywdzenia i zapo­
wiedzi dalszego uprzywilejowania
obywateli żydowskiego pochodze­
nia, a tem samem z pomniejsze­
niem praw Polaków rdzennych.
Zważywszy, że społeczeństwo przy­
jęło takie stanowisko z wielkim
żalem -— czujemy się upoważnieni
do założenia energicznego protestu
przeciwko jakimkolw-iek przywi­
lejom żydów w Polsce."

Zarząd Związku:
Karol Rzepecki, poseł — prezes,
Dr. St. Cełichowski, - Kaźmierz

Krajna, — Jan Szkńdlarek, — Wła­
dysława Krzyżagórska.

Nadto uchwalił Zarząd zwołać na

dzień 19 lipca do Poznania wiec prote­
stujący przeciwko takiemu stanowisku
Rządu.

Społeczeństwo w sprawie tej w-inno
zająć stanowisko jednolite w całej Pol­
sce i zwoływać wszędzie wiece podobne.

Z doli.

Bomba.

Pękła bomba... Pękła w Bydgoszczy,
choć policja nic o tem nie wie, co jej je­
dnak ujmy nie przynosi. Bombą tą jest
doniesienie ,,Gazety Bydgoskiej", orga­
nu garści w-ięcej zacietrzewionych niż

mądrych endeków, że ,,Dziennik Byd­
goski" przestał być orga,nem Chrześci­
jańskiej Demokracji. Przyjęliśmy wia­
domość tę, zakomunikowaną organowi
endecyi ,,z kół poselskich" (osobno powo
łuje się na posła Bigońskiego), z należy-
tem zainteresowaniem, bo nam nic nie
wiadomo o tej ,,degradacji", której do-

konaćby mogła tylko Naczelna Rada
stronnictwa, a nie pp. posłow-ie czy ,,ko­
ła poselskie".

Dobrze jednak mieć sąsiada, który
człow-ieka poinformuje o tem, co go bar­
dzo żywo obchodzi. W tym sensie dzię­
kujemy za informację, jednak pismem
cbadeckiem czy też organem Chrzęść.
Demokracji być nie przestaniemy.

Od ,,Gazety Bydgoskiej" jużeśmy się
niejednej ciekawej rzeczy dowiedzieli o

sobie. Raz, że jesteśmy ,,na pochyłej
drodze", to znow-u, że nam Czytelników
ubywa (tymczasem liczba ich stale ro­
śnie), innym razem, że jesteśmy ,,bliscy
komunizmu" (odnośny artykuł pisał
ówczesny naczelny redaktor, który sa,m

przed kilku laty był urzędnikiem bolsze­
’wickim), dalej że zaprzedajemy intere­
sy narodowe (podczas zatargu z woj­
skiemiTeatrem)it.d.it.d.

Cenne te informacje skrzętnie zbie­
ramy i chow-amy w archiwum naszem,

aby dla potomności nie były stracone

cenne dokumenty ....umysło wości endec­
kiej i etyki.

Bardzo zmartwieni jesteśmy stwier­
dzeniem przez ,,Gazetę Bydgoska" fak­
tu, że ,,nawet najbliżsi" od nas się od­
suw-ają. Pocieszamy się jednak myślą,
jako że jesteśmy altruistami, iż szczu­
płe grono zwolenników ,,Gazety" przez
to sie powiększy, bo istotnie markotno
nam sie robi, gdy zważymy jej niepo­
w-odzenie, szczególnie co do liczby pre­
numeratorów, którzyby sie pod jednym
parasolem zmieścili. Życzymy jej po­
w-odzenia, a jeżeli go mieć nie będzie, to

nie nasza wina, tylko jej, bo ludzi my­
ślących zrażać muszą smrodliwe bomby
które w naszą stronę od czasu do czasu

rzuca. Pociski te mają te właściw-ość,
że godzą w tego, który niemi operuje.
Zalecamy więc ostrożność — z prawdzi­
wej życzliwości i jako dow-ód współczu­
cia.

J|C Jft

Ponieważ kwestja wyboru p. Spitze-
ra jako członka, Magistratu wciąż jesz­
cze przez organa endeckie jest w-ysuwa­
na, przyczem posługują sie kłamliwemi
twierdzeniami, przeto stwierdzamy co

następuje:
Adwokat Spitzer nietylko nie jest

syndykiem Deutschtumsbundu, ale na­
wet członkiem tej organizacji nie jest.

Klubowi niemieckiemu w Radzie

Miejskiej proponowali sojusz przedsta­
wiciele klubu Narodowej Partji Robot­
niczej i — klubu endeckiego w celu u-

trącenia kandydatury p. red. Teski. Gdy
s,ię kombinacja nie udała, zaczęli uda­
wać, że ta,ki sojusz uw-ażają jako kom­
promitujący.

Zupełnie jak ów- lis, który uważał, że

winogrona, których nie mógł dosięgnąć,
są kwaśne.

Jeszcze proces kolejarzy.
W sprawozdaniu z procesu kolejarzy,

posądzonych o komunizm, który się to­
czył w ostatnich dniach czerwca w Byd­
goszczy, zaszły pewne nieścisłości. Dla­
tego niektóre szczegóły prostujemy. Mia­
now-icie nieścisłość zawarta jest w twier­
dzeniu, jakoby świadek Grylewicz poznał
był Szweda, którego wywodom politycz­
nym się przeciwstawił, a który go za to

pobił. Szperkowicz nie przyznał się, że

był komisarzem w Rosji (byłby głupi!).
Siostra p. Szwedowej nie pisała w swym
liście, że pracuje w czerezwyczajce, lecz
w oddziale politycznym jakiejś innej in­
stytucji bolszewickiej (różnica nie jest
zbyt wielka).

Wreszcie ,,szczegóły i szczególiki"’ z

,,zeznań świadków" wzięte są z aktu o-

skarżenia według zeznań konfidenta p.
Andrzejewskiego, a w przewodzie sądo­
wym w całej rozciągłości potwierdzone
nie zostały.

Hłft

Prostując powyższe szczegóły, nie

zmieniamy jednak w niczem zdania swo­
jego, wypow-iedzianego zaraz po procesie.
Możemy żywić współczucie dla niektó­
rych oskarżonych, że w-mieszani zostali
w niezaszczytną dla nich aferę, choć ma­
ją za sobą piękną przeszłość, jednak nie

ulega wątpliwości, że niejeden wyszedł
z bolszewickiego piekła dotknięty dżumą
bołszewizmu i tu tę chorobę straszną sta­
rał się zaszczepić.

Sąd nie mógł podsądnych ukarać, bo
nikt ich przy rzucaniu bomb nie schwy­
cił. Ale proces sam jest dla społeczeń­
stwa przestroga, że gdzieś w tajemni­
czych zakamarkach czai się widmo bol-
szewizmu, gotowe w chw-ili sposobnej
wypełznąć i krwawą swoją łapę na Pol­
sce położyć. Kogo nie przekonał proces
bydgoski, temu do myślenia dać musi
równoczesne praw-ie wykrycie gniazda
bolszewickiego w Ministerstwie Kolei.
Któż nam zaręczy, że aresztowani już
bolszewiccy dostojnicy ministerjąlni, nie

mają swoich ludzi w różnych gałęziach
administracji kolejow-ej?

+a

Ministerstwo Kolei zabroniło surowo

urzędnikom kolejowym udzielać prasie
informacyj. Czyż to ma być odpow-iedź
na ujawnione w tej dziedzinie naduży­
cia? Wątpimy, czy podobnemi zakazami

osiągniemy naprawę stosunków w kolej­
nictwie,

Bez komentarzy.
TORUŃ. (Niemiec hakatysta ieroryzuje pra- ,

cewników polskich.) Istnieje w Toruniu firma
handlowa ,,,,Górnośląskie Towarzystwo Handlo­
we" przy ul. Kopernika 7, którego współwłaści­
cielem i kierownikiem (tak zwanym dyrektorem)
jest główny i znany hakatysta i polakożerca
niemiec p. August Robert Goergens. Na pozór
piękna i !adna nazwa polska Towarzystwa, w,

której ów niemiec germanizuje i upośledza na

każdym kroku polskich pracowników w ohyd­
ny sposób. Wychwalony przez pewnych to­
ruńskich polaków dobry i bogobojny niemiec

oczekuje z całym spokojem swojego Hindenbnr-,
ga.

Ów Goergens, rzekomy poddany polski (7)
zjada spokojnie polski ,Chleb a na polskie po­
rządki i gospodarkę przy każdej okazji wyzy­
wa i każdej władzy państwowej chciałby swoje
poglądy dyktować. Swą złość wylewa na pol­
skich pracowników.

W ostatnim pół roku p. dyrektor Goergens
pozw-alniał polaków z posad, a niemców zaan­
gażował. Na małą resztę pozostałych i mu ko­
niecznie potrzebnych polaków angażował po­
dobno tajną dozorczynię, która mu ma wszyst­
ko donosić. Dzień w dzień padają w obecności
klientów jasne gromy i hałasy w-yzwisk na pol­
skich pracowników.

’

Wogóle w ostatnim czasie pozwala sobie ów

pan pracowników polskich od 8-mej godziny
z rana aż do wieczora przeważnie godziny 7.15
do 7.30 przytrzymywać. Pan dyrektor Goergens
krótko przed godziną 6-tą wieczorem przystę­
puje do pracy.

Staw-ił on dalsze ohydne żądanie, ażeby pra­
cownicy polscy w niedzielę do pracy przed poł.
przybyli. Ostatnie to żądanie wyraził on w,,

święto ,,Piotra i Pawła".
Jednemu z pracowników, proszącemu o ur­

lop w-zgl. wynagrodzenie z powołaniem się na

istniejące rozporządzenie oświadczył on, ,,że
jego prawa i rozporządzenia nic nie obchodzą,;
on sam decyduje. Takich praw i rozporządzeń,,
nie ma. którym on podlega".

Wogóle, na ka.żdym kroku są połacy upo
śledzeni. Natomiast niemcy jego ,,Heimats-
treue" korzystają z wszelkich nadzwyczajnych
ulg.

Może by się odnośne władze toruńskie za-,

jęłyby cokolwiek owym dyrektorem Goergen-
sem, potomkiem hakatystów niemieckich.

Bydgoszcz, piątek dnia 10. łipca 1925 r.

KALENDARZYK.

Dziś w- piątek 7 Braci Męcznenników.
J utro w sobotę Piusa I. pap.
Wschód słońca o godzinie 3. 51.
Zahcód słońca o godzinie 8. 10.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od poniedziałku, 6. 7. 25. do poniedziałki,!
13. 7 . mają dyżur nocny apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2) Apteka pod Złotym Orłem, Stary Rynek,

Bibljoteka Lądowa (ul. Jana Kazimierza 9).
Wypożyczalnia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13 nadto we wtort
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Bib!jełeka Miejska (Stary Rynek l) otwarta
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9-14 i od 17-20. Pracownia naukowa
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od
17-20. Wypożyczalnia codziennie od 11—13.30 .

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i soho-

ty od 17-18.45.
Muzeum Miejskie przy Starym Rynku

(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co-

dizennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu.

— Teatr Miejski. Dziś w piątek, (ceny od 050
do 2 zł.) ,,Dudek", farsa grywana przy wypełnio­
nej widowni. Śmiech od początku do końca sztu­
ki rozlega się na widowni, entuzjastyczne o- .

klaski nagradzają artystów za świetną grę, pra­
wie po każdej scenie, a rozbawiona widownia
huczy — od pełn’i zadowolenia. Dla młodzieży,
wstęp wzbroniony.

W sobotę 14 raz ,,Pan naczelnik... to jal...
stale wypełniające teatr po brzegi. Wjazd pra­
wdziwej kolei na scenę, w’itany jest burzą okla­
sków. Jednem słowem, publiczność tłumnie wy­
pełniająca teatr, bawi się jak w- prawdziwym
letnim karnawale. (Ceny zniżone od 0.50 do 2 zł.)

— Wystaw-a prof. Wysockiego w Muzeum

Miejskiem. Zwraca się uwagę na wystawę me­
dali plakiet i rzeźb znanego z dawniejszej Szko­
ły Przemysłu Artystycznej prof. Wysockiego,
Eksponaty wystawione w muzeum miejskiem.

Podziwiać trzeba subtelność wykonania, oraz

polot artystycznych kompozycji plakiet. Artysta
mniej się stosuje do wymagań nowoczesnych,
raczej stara się oddać formy starożytnych meda-
lerów jak: ,,Pisanela", ,,Spinel!a", ,,Wuprógo"
itp. artystów z czasów odrodzenia.

Muzeum Miejskie otwarte codziennie od godz.
9—3-ej, w niedzielę i święta od. 11 -l-ej,
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- ,,Kościół narodowy" w Bydgoszczy. W sa!­
,le ,,Deutsches Haus" odbyło się w środę, 8. bm.
tebranie ,,Kościoła narodowego". Głośny ,,ksiądz’4
Zawadzki z Torunia, starał się w zgromadzonych
W’mówić rozmaite brednie teologiczne. Mówca
ten, zawsze jeszcze dość ostrożny,, bo uważa —

jak sam twierdzi — że owieczki tutejsze (czy
też skopy!) jeszcze nie są dojrzałe do zrozumie­
nia tych ,,wielkich prawd", które im objawi,
skoro tylko lepiej będą przygotowane. Podobno
w przeciwieństwie do Darwina, który twierdzi,
że człowiek wywodzi swój rodowód od małpy,
, ,,ksiądz" Zawadzki zamierza objawić swoim
)wiernym, że człowiek pochodzi od — osła. O słu­
szności jego wywodów świadczy widok jego ,a­
postołów", dlatego przeczyć mu nie będziemy,

W kłopocie był ten ciekawy duchowny, gdv
go spytano, czemu nie wrócił do Polski razem

z armją Hallera, jak inni zacni księża. Odpo­
wiedź była trochę trudna, ale p. Zawadzki wy­
brnął z sytuacji, twierdząc, że w owym czasie
zbierał dolary dla Polski. Ciekawiśmy tylko,
kto je oglądał.

- W nizinach nadwiślańskich powódź wy­
rządziła poważne szkody. Wszędzie, jak okiem

sięgnąć, niżej położone łąki, i pola zalane są
wodą. Niesprzątnięte jeszcze siano spłynęło, łub

gnije w nurtach rozszalałego żywiołu. Miejsca­
mi skoszone już żyto, o ile jest w mendlach,
zanurzone jest w wodzie, gdzieindziej ledw’ie

k?osy wystają. Zachodzi obawa, że wiele zboża

zgnije całkowicie. Podobnie ma się rzecz z oko­
powemu

Na całej przestrzeni od Łęgnowa, aż ku To­
runiowi, s?twierdził wczoraj nasz sprawozdawca,
zalanie wodą łąk i pól upraw’nych. Tak samo w

okolicy Fordonu w stronę świecia. W żyznych
tych nizinach szkody są bardzo poważne. Szcze­
gólnie dotkliwie odczują je ci, którzy dotknięci
zostali zeszłoroczną powodzią wiosenną. Wła­

’dze muszą pomyśleć o pomocy dla tych przy­
najmniej pow’odzian, którzy najwięcej ucierpieli.

W ciągu dnia wczorajszego woda znacznie

opadła, i kosze alarmowe na masztach sygna­
lizacyjnych zostały opuszczone. Jest nadzieja,
że woda więcej wzbierać nie będzie. Donoszą a-

- tpli, że dopływy Wisły, Bug i Narew, grożą po-
inownem zasileniem Wisły masami wody.

— Z Towarzystwa Krajoznawczego. Niedziel­
na wycieczka do Grudziądza na wystawę pomor­
ską wyrusza rano o godz. 7.10, pociągiem po­
spiesznym. Powrót o godz. 10 wieczorem. Nale­
ży ’wykupić bilety do Grudziądza. Kto nie po­
siada prawa do zniżki, nie powinien oddawać
biletów w Grudziądzu, lecz zachow’ać je dla u-

zyskania zniżki na drogę powrotną. Punkt zbor­
ny o godzinie 6.45 rano w hali dworcowej.

— Zebranie Towarzystwa Powstańców i Wo­
jaków Szwederowo odbyło się dnia 8 bm. u drh.
Konieczki przy udziale 40 członków. Przewo­
dniczył prezes Br. Mazurek — sekretarzował
drh. Łuczak. Po przeczytaniu porządku obrad

wygłosił kpt marynarki inż. Flenger wykład o

marynarce polskiej . Prelegent w treściwych
słowach przedstawił nam cel i zadanie mary­
narki polskiej, udzielił wyjaśnień co do broni

używanej w marynarce oraz mówił o życiu i

przygodach marynarzy tak w czasie spokoju
jak i w wojnie. Liczne pytania, stawiane p. ka­
pitanowi i burzliwe ’ oklaski były dowodem, że

wykład zainteresował obecnych w wysokiej
mierze a nawet wyrażono prośbę o dalsze refe­
raty, co też prelegent przyrzekł uczynić. Naj­
ciekawszym było liczne obrazki przedstawione
przez p. kpt. Flengera za co spotkały go licz­
ne i burzliwe oklaski od członków. Prelegent
widząc członków zaciekawionych w tej spra­
wie przyrzekł dalsze wykłady, za co Mu serdecz­
nie dziękowano.

— Wycieczka Powstańców i Wojaków da

4’rądów. Tow. Powstańców i Wojaków Wilczak-
Okole urządza ponownie wycieczkę dnia 12. li­
pca rb. do ogrodu p. Cieślińskiego w Prądach,
tamże koncert w ogrodzie, wieczorem zabawa
taneczna z różnemi niespodziankami. Ponieważ
urządzona zabawa dnia 5. lipca z powodu wiel­
kiego deszczu nie wypadła znakomicie, a nawet

przyniosła deficyt, przeto apelujemy gorąco do

obywatelstwa o -wydajne poparcie. Dochód prze­
znaczony na sieroty i wdowy po poległych Pow­
stańcach i Wojakach. Zbiórka o godz. 13.30 przy
ul. Nakielskiej, (ostatni przystanek trmwajowy.)
Wymarsz z orkiestrą o godz. 14-ej. Dla gości,
jak i członków, są dorożki do dyspozycji.

?- - Z kina ,,Kristal". Z dniem dzisiejszym
Wchodzi na ekran II. serja (zakończenie) zna­
komitego arcydzieła filmowego pt.: ,J,ot na­
około świata". Będzie to więc dalszy ciąg nie

bywałe ciekawej, mocno emocjonującej sensa­
cji. Wszyscy ci, którzy z zapartym oddechem

przeżywali dzieje dzielnej bohaterki, doznają W

tej II. serji jeszcze silniej działających wra

żeń. Akcja przeniesiona w egzotyczne odległe
krainy dalekiego południa, daje poznać urocze

krajobrazy Indji Prżedgangesowych, wraz z icl

ludnością. Dramatyczne napięcie akcji, utrzy
muje ustawicznie widza w niebywałem podnie
ceniu. Kto widział serję Ł, niechże nie omieszkt

zobaczyć i serję II. zakończenie, a z pewności;
nie pożałuje tego, bo dozna emocji, jakich da

wno już nie przeżywał.
- Tow. Powstańców i Wojaków ,Macierz

órządza w niedzielę, dnia 12 hm. zabawę lato

wą w ogrodzie p. Baeckera przy uk Św. Trójcy
Będzie _to, pierwsza, nadzwyczaj urozmaicpru

Pomyślny rozwój T.

Zebranie T. C . Lj, które odbyło się wczoraj
?od przewodnictwem wiceprezesa Zarządu p.
?iotra Sebela w salce posiedzeń Banku Dyskon-
,owego przy dość licznym udziale członków Ko-
nitetu i podkomitetów, miało przebieg bardzo

soważny. Lody, jak widać przełamano, bo coraz

więcej osób nietylko interesuje się działalnością
;ak pożytecznej organizacji, ale oświadcza goto­
wość współpracy. Zarząd robi co może, aby je­
szcze w porze letniej należycie zorganizować
?ibljoteki. Obok 5-ciu już dobrze rozwijających
się bibljotek, na przedmieściach Bydgoszczy, u-

;hwalono stworzyć wzgl. zorganizować dalsze,
x mianowicie w Szwederowie, Czyżkówku i Ja-
Jhcicach. By szerokie warstwy zachęcić do ko­
rzystania z bibljotek T. C . L,, postanowiono zwo-

’ać w dniu 26 bm. zebranie oświatowe na Szwe-
lerowie i Czyżkówku na których referować będą

potrzebie oświaty i czytelnictwie pp. rektor

:abawa tegoż towarzystwa, które dokłada wszel­
kich starań, aby całość wypadła jak najlepiej i
ku ogólnemu zadowoleniu publiczności. By dać
możność uczestnictwa jak najszerszym masom,

wstęp do ogrodu będzie bezpłatny. Przygrywać
będzie orkiestra wojskowa. Wieczorem odbędą
się na obu salach zabawy taneczne. Żywimy na­
dzieję, że publiczność zrozumie cel i zadanie

tegoż Towarzystwa w dowód czego podąży jak-
najłiczniej w niedzielę do ogrodu Patzera,

5- Orkiestra inwalidzka urządza w niedzielę,
12 bm. w lokalu p. Kaubego przy 4-tej śluzie wiel­
ką zabawę ogrodową. Podobno będzie tam

wiele rozmaitych niespodzianek. Zabawa roz­
poczyna się o godzinie 4-tej po południu. In­
walidów powinno się poprzeć.

— Nieszczęśliwy wypadek. W wakacyjnym ()­
bozie przysposobienia wojskowego w Gdyni zda­
rzył się wczorajszego dnia (czwartek 9 bm.) stra­
szny, ubolewania godny wypadek. Oto Edw. Fur-

maniak, uczeń V. kl. tut. Seminarjum nauczy­
cielskiego, prawdopodobnie wskutek nieostro­
żności utoną! w zatoce gdyńskiej. Rozpacz nie­
szczęśliwych rodziców, u których śp. Edward. ja­
ko najstarszy syn był chlubą i całą ich nadzieją
nie ma granic, bo cios to dla nich wprost strsz-

liwy. Pozostaje teraz otwarta kwestja, co będzie
z pogrzebem nieszczęśliwej ofiary, wobec tego,
że rodzice zmarłego nie mają funduszów, by
ciało jego tu do Bydgoszczy sprowadzić. Wyra­
żamy nadzieję, że wobec tego, iż zmarły pełni!
flko ochotnik służbę przysposobienia wojsko­
wego i okropny ten wypadek w tym właśnie cza­
sie tam się wydarzył, sfery wojskowe powinna
się tąsprawą zająć, i zrobić co do nich należy,
mianowicie, ciało zmarłego syna tu do Byd­
goszczy rodzicom dostawić i pogrzebem jego na

swój koszt się zająć.
- Wieniec harcerski na grobie Nie­

znanego Żołnierza. Pierwsza drużyna har
cerska, wyjeżdżają,c w dniu 5 bm. na ko-

lonje letnie uczciła w oryginalny sposób
grób ,,Nieznanego Żołnierza". Oto punk­
tualnie o godzinie 2 w nocy przed wyja­
zdem odbyła się zbiórka drużyny, która,
zabrawszy ze sobą piękny wieniec, ofia­
rowany jej przez opiekuna p. Przybyl­
skiego, pomaszerowała i złożyła go
skromnie u stóp grobu ,,Nieznanego bo­
hatera", aby go przez to uczcić jaknaj-
szczerzej.

— Wycieczka Bydgoszczan. Kierow­
nik techniczny Komitetu Wychowania
Fizycznego na m. Bydgoszcz p. por. Matu­
szewski organizuje w niedzielę rano

dnia 12 bm. zbiorową wycieczkę przyja­
ciół i sympatyków młodzieży oraz spor
towców, do obozu VII. drużyny harcer­
skiej w Źółwinie (pod Bydgoszczą).
Zbiórka o godz. 8 rano na placu Teatral­
nym, gdzie oczekiwać będą samochody
ciężarowe i osobowe po przystępnej ce­
nie. Możliwy też jest dojazd koleją do

Łęgnowa, a stamtąd 3 kim. pieszo do obo­
zu. Celem wycieczki jest zwiedzenie
obozu , zapoznanie się z życiem obozo-
wem, odwiedzenie naszych młodych hąr-
cerzyków.

SiMnej ftlfenfeli
do łaskawej wiadomości, iż z dałem 11 bm.

po ukończeniu renowacji otwieram pono­
wnie md] 16710

skład rzeźnicki
Moim staraniem będzie dostarczyć nadal

towar pierwszorzędnej jakości i zaręczam
rzetelną i skorą obsługę.

Prosząc o dalsze łaskawe poparcie pozo­
staje z szacunkiem

Wawrzyn Łuczak
mistrz rzeźnicki

Długa nr. 43. Długa nr. 43.

C. L . w Bydgoszczy.
Kałas, kierownik szkoły Bazyly i dyr. Sębel.
Po wy-wodach ks. prób. Płotki postanowiono za­
niechać na razie utworzenia bibljoteki w śród­
mieściu z uwagi, na to. że w śródmieściu już
istnieje Bibljoteka Miejska, natomiast uznano za

wskazane, zająć się specjalnie przedmieściami,
które pod względem oświatowym są zaniedabne.

Ponieważ stan kasy towarzystwa jest dość

dobry, przeto postanowiono zakupić 800 książek,
jak również przyjąć część książek z jednej z

miejscowych bibljotek prywatnych.
Po wyborze p. Zofji Graczykówny na zastępcę

sekretarki, oraz omówieniu szeregu spraw, do­
tyczących wewnętrznej organizacji bibljotek,

zamknął przewodniczący po Z% godzinnych, o-

żywionych obradach posiedzenie, stwierdzając z

zadowoleniem fakt, że T. C. L . w Bydgoszczy
wkroczyło w całej pełni na drogę rozwoju.

Kronika policyjna.
— W ekspozyturze śledczej znajduje się

ręczny kuferek kolejarski, a w nim rozmaite

Przybory toaletowe, artykuły spożywcze i wiele

jeszcze innych rzeczy. Wobec tego, że każdy
urzędnik kolejowy ani na chwilę prawie nie roz­
staje się z swoją torbą podręczną, a w innym
wypadku składa ją w domu lub w urzędzie,
możliwym i przypuszczalnym jest jakiś nie­
szczęśliwy wypadek.

- Trzecie sprostowanie jednego faktra. pier­
wsze: nie policja, lecz szeregowiec Józef Kwiat­
kowski z 61 pp. uratował Fr. Hoppego, po dru­
gie, samobójca tych 50 zl. nie przepił., lecz spła­
cił długi swoje.

— Dnia wczorajszego ujęto 2 oszustów i 2

prostytutki.
9. bm. włamali się dotąd nieznani sprawcy

do mieszkania rzeźnika Fr. Biernata przy ul.

Senatorskiej 76. Wartość skradzionych wyrobów
masarskich jest 1200 zł.

- Znowu rowery bez opieki. T- -polińskiemu
Fr. skradziono rower, który pozostawił bez opie­
ki na uk Król. Jadwigi.

— Do kozy odstawiono Fel. Resza za to, że

zrobiwszy cechę na sumę 100 zł, nie zapłacił jej
i wsiąkł. Poszkodownym jest p. Matuszewski,
dzierżawca restauracji kolejowej w Koronow!e.

— Na szkodę p. Nordmana (Hermana Fran-

kego 8,) popełniono kradzież strychową. Łup ma

w’artość 1800 zł. Spraw’czynią jest Teofila Sikor­
ska (Herm. Frankego 2.)

- W ekspozyturze śledczej znajdują się 2

rowery męskie bez numeru i bez marki. Dalej
w powyższym urzędzie znajduje się aparat mi­
kroskopijny, pochodzący zapewne z kradzieży o-

prócz tego jeszcze 1 koc, znaleziony na torze ko­
lejowym.

— Zaginiony Jan Kasprzak (Pomorska 22),
znalazł się znowu. Był on u swego brata w Po­
znaniu, celem odwiedzenia go.

- Zaginął Wyrzykowski, (Jasna 15), który
dnia 8 bm. wyszedł do Siernieczka, lecz stamtąd
już nie wróci!.

SIERNIECZEK, W niedzielę, 12 bm.
o godz. — przed południem odbędzie sie
w sali P- Góreckiej zebranie celem zało­
żenia Towarzystwa Robotników Katolic
kich przy kościółku tutejszym.

Równocześnie odbędzie sie u p. Ci -

chosławskiego zebranie konsty’tucyjne
Tow. Urzędników tej dzielnicy.

— Zebranie Kola Radzieckiego Ch. D. odbę­
dzie się przed posiedzeniem Rady Miejskiej w

Magistracie pokój nr. 26. Obecność wszystkich
członków konieczna. B. Żmudziński.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

16370a) Cechy Bydgoskie i samodzielni rze

mieślnicyl W piątek, dnia 10 lipca br. o godz,
8-mej odbędzie się w Resursie Kupieckiej ul.

Jagiellońska posiedzenie Bydgoskich cechów,
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy, mię­
dzy innemy sprawa wyborów do Rady Miej
sklej. Związek Cechów.

16473a) Baczność Sokoli! Tow. Gimn. Sokó!
w Łęgnowie obchodzi w niedzielę, dnia 19 lipca
uroczystoś poświęcenia sztandaru na którą za

prasza się wszystkie sąsiednie tow. Zbiórka
Tow. Sokolich lasek w Kapuściskach Małych
koło szkoły. Z tamtąd wymarsz o godz. 9.30 dc

kaplicy w Siernieczku, na uroczystą mszę św

16637a) Tow. Gimn. Sokół Bydgoszcz IX. Czyi
kówko. Nadzwyczajne walne zebranie odbędzi(
się w niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 2 popoł. w

szkole na Czyżkówku. Z powodu bardzo ważnycł
spraw uprasza się o przybycie wszystkich człon
ków. Zebranie zarządu o godz. 1 popoł. Zarząd

16646a) Tow. Oświat. Relig. pod opieką św. I

gnacego bierze udział dnia 12. bm. w uroczysto
ści poświęcenia sztandaru drobnych kupców
Zbiórka o godz. 7.30 w lokalu posiedzeń, st,ąd wy
marsz do kościoła Serca Jezusowego na nabożeń
siwo. O liczny, udział prosi Zarząd,

OGŁOSZENIE!
P. T . Kupiectwu miasta Bydgoszczy i pro­

wincji mam zaszczyt uprzejmie donieść, że

fabrykacją i biura moje po rozszerzeniu i
udoskonaleniu przeniosłam z dniem

dzisiejszym z ul. Grudziądzkiej na ul.

Poznańską Hr. 10.
Z poważaniem 16630

Polska Fabryka Torebek. Teł. 1630. ,R

16373a) Baczność Polskie Zjednoczenie Dro­
bnych Kupców w Bydgoszczy obchodzi w dniu
12 lipca rb. uroczyste poświęcenie sztandaru
i prosi wszystkich członków i gości, którzy ma-

ją zamiar brać udział w:spólnym obiedzie, za­
pisać się w sekretarjacie- przy PI. Piastowskim
nr. 2. Zarząd.

16582a) Tow. Uczniów Handlowych. W pią­
tek, dnia 10 bm. odbędzie się plenarne zebrani(
w hotelu Lengninga o godz. 8 .30 wiecz. Upra­
sza się o liczne przybycie. Zarząd.

16434a) Wolny cech stolarski Bydgoszcz. W

piątek, dnia 10 lipca br.- o godz. 8 wiecz. w Re­
sursie Kupieckiej odbędzie się posiedzenie wszy­
stkich cechów bydgoskich, na które członków
cechu uprzejmie zaprasza T, Kostek!, cechmistrz.

16587a) Taw. śpiewu ,,Kalka". Lekcja śpiewn
odbędzie się w piątek, o godz. 8. wiecz. w Ogni­
sku, ul. Jagiellońska. O liczne przybycie wszy­
stkich członków i miłośników pieśni, zamierza­
jących wstąpić do Towarzystwa, uprasza Zarząd.

16598a) Tow. śpiewn ,,Odrodzenie" Bydgoszcz-
Bielawy. Półroczne walne zebranie odbędzie się
w piątek, dnia 10 bm. o godz. %8 na sali p
Ferenca przy ul. Senatorskiej 76.

Zebranie zarządu w czwartek, dnia 9 bm.
o godz. %8 w tym samym lokalu.

16589) Klub Sportowy ,,Astorja" Bydgoszcz,
przy Tow. Powstańców i Wojaków. Zebranie in­
formacyjne odbędzie się w piątek dnia 10. bm,
o godz. 7 wiecz. w lokalu zebrań przy ul. Zy­
gmunta Augusta 10. Z powodu bardzo ważnych
spraw, komplet członków pożądany. Zarząd.

16613a) Zebranie Ghzześc. Zjedn. Zaw. filjł
transportowców odbędzie się w sobotę, dnia 11.
bm. o godz. 7. wiecz. na sali Ogniska ul. Jagiel­
lońska 71. Na porządku bardzo ważne sprawy.
O liczny udział prosi Zarząd.

Członkom Tow. Czytelni Łndowej na Wil­
czaku podaję do wiadomości, że wymiana ksią­
żek w tym tygodniu nie odbędzie się.

A. Kałasówna, bibljotekarka.
16490a) Tow. Gimn. Sokół VIIL Rnpienica.

We wtorek, 14 lipca br. o godz. 7. wieczór w sali

Strzelnicy przy ul. Toruńskiej odbędzie się Pół­
roczne Walne Zebranie. Z powodu bardzo wa­
żnych spraw uprasza się wszystkich członków
o jaknajllczniejszy udział. Członków, którzy za­
legają ze składkami, uprasza się o uregulowanie
tychże przed zebraniem u druha skarbnika, po­
nieważ do głosu dopuszczeni nie będą.

Zebranie zarządu odbędzie się dziś w środę,
o godz. 7 wiecz. w lokalu drh. prezesa przy ul.

Kujawskiej 27.

16602a) Tow. Przemysłowe. Wzywa się wszy’­
stkich członków do wzięcia udziału w zebraniu
Zw. Cechów, które się odbędzie w Resursie Ku­
pieckiej ul. JagieUoyńska, w piątek, 10 bm. o

godz. 8 . wieczorem. Zebrani obradować będą, ja­
kie stanowisko zająć ma stan średni w przy--
sz!ych wyborach do Rady Miejskiej. O jak naj­
liczniejsze przybycie prosi Zarząd.

16677a) Związek Pracowników Kupieckich
(Dawn. Związek Handlowców). W niedzielę, dnia
12 bm. W’spólny wyjazd do Brzozy. Zbiórka przy
dworcu. Odjazd o godz. 10 min. 40. Prosimy o li­
czny udział Szan. Członków. Goście mile widzia­
ni. W razie niepogody wyjazd nie nastąpi.

Zarząd.
16670a) Tow. Śpiewn ,,Dzwon". W sobotę wie­

czorem o godz. 8. zbiórka wszystkich członków
w szkole, celem odebrania biletów na niedzielną
wyeieczkę do Koronowa. Cena biletu w obie stro­
ny zł. 1.30. Odjazd o godz. 8. rano. Zarząd.

16711a) Klub Motocyklistów Bydgoszcz. Ze­
branie odbędzie się dzisiaj o godz. 8.30 w małej
salce Hotelu pod Orłem z bardzo ważnym po­
rządkiem obrad. Punktualne przybycie koniecz­
ne. Zastępca sekretarza

16676a) Tow. śpiewa .,Harmonia". Z powodu
trudności komunikcyjnych wycieczka do Ostro-
mecka odbędzie się dopiero w niedzielę w połu­
dnie o godz. 1. min. 20 pociągiem. Zbiórka o

godz. 1. przy dworcu. O jaknajliczniejszy udział

członków, jak i sympatyków towarzystwa prosi
Zarząd.

16669a) Towarzystwo robotników pelsko-katoł,
parafji św. Trójcy urządza w niedzielę, dnia 12.

lipca wycieczkę do ogrodu p. Tajtanowskiego
w Młedzynie ul. Nakielska 106. Tamże odbędzie
się koncert, gry towarzyskie, kolo szczęścia i
inne niespodzianki. Zbiórka o godz. 2 . przy ko­
ściele św. Trójcy, potem nastąpi wymarsz z mu

zyką na miejsce wycieczkowe. Zarazem na koń­
cu przystanku tramwaju na Wilczaku ocze­
kiwać będą powózki, O liczny udział członków
i gości prosi _y

"

Zarząd.
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Dział elektrotecłndczy
jest trochę zaszczupły... Oprócz 4 firm
warszawskich i 2 bydgoskich (Białobor-
ski (Ł Gostkowski i inż. Ciszewski) jest
— tylko Elektrowni a krajowa Gródek.
Modele i fotografie iaia w przybliżeniu
obraz tego, czem je ,t. centrala dla Po­
morza: niewyczerpanym zasobem ener­
gii elektrycznej!

Samochody 1 inne pojazdy.
Zwycięzca w ostatnich wyścigach

automobilowych w Bydgoszczy, p, An­
toni Nalazkowski z Torunia, przedsta­
wiciel renomowanej firmy Mathis, wy­
suwa sie na czoło wystawy samocho­
dów. Oczywiście sa też Fordy i Ford-

sony. ,,Elibor" stara sie o to, aby Pol­
ska nie pozostawała wtyle za innemi

krajami — sprowadzajacemi za krocie

tysięcy złotych automobile amerykań­
skie. Czas-by naprawdę był zaprze­
stać wywozić pieniądze z kraju i zało­
żyć polska fabrykę samochodów!

Motocykle sa, a jakże! — ,,Indiany11.
Wystawiaia je przedstawiciele tej świa­
towej _firmy, Bracia Cierpiałkowscy z

Torunia. Natomiast powozy i bryczki
polskie słyną daleko, wiec z zagranicy
sprowadzać ich nie potrzebujemy . . .

Pomorska fabryka Carl Domkę w Gru­
dziądzu ma na wystawie osobny pawi­
lon, w którym wszelkiego rodzaju po­
wozy luksusowe i sanki pokazuje. Wy­
ścigowce i amerykany z fabryki B-ci
Waberskich w Gnieźnie sa poza kon­
kurencja, ponieważ firmy nie-pomor-

skie po macoszemu się traktuje.
Maiac na auto i na przejażdżkę,

trzeba też mieć co jeść . . . Dlatego
przechodzimy do omówienia

przemysłu spożywczego.
Cukier, spirytus, piwo, ocet, wódki i

wina owocowe — oto wszystko co Po­
morze produkuje. Do tego zaliczyć na­
leżałoby przetwory 616 młynów.

Największy młyn pomorski na w’y­
stawie to Młyn pod Orłem — Rosanow-

skiego z Grudziądza — przemielają.cy
360 tysięcy centnarów w ciągu roku!

Młynów Przecbowskich na wystawie
niema. Oprócz Resanowskiego jedy­
nie spostrzegamy przetw’ory młynar­
skie ,,Cerealji" grudziądzkiej i chełm-

żyńskiej.
Kawę słodowa, doskonała, mamy

bydgoska, firmy ,,Słód" Jana Tabaki.

Gdzie kawa, tam i cukier być musi,..
Wszystkie cukrow’nie zachodniej Pol­
ski w liczbie, 23 zrzeszone sa w poznań­
skim Banku Cukrownictwa. Ma on na

wystawie specjalny kiosk z cukrem,
jego półfabrykatami i produktami u-

bocznemi.

Z cukru wyrabia sie cukierki. Po­
lacy lubią słodycze . . . Mamy na wy­
stawie trzy firmy najpoważniejsze z

tej branży: Brunon Ka szubowski-Sta-
rogard (’specjalista od .,śmietanko­
wych"), ,,Magna" z Wejherowa i fa­
bryka czekolady ,,Kaszub" z Grudzią­
dza.

Dobre likiery sa -- na cukrze praw­
.dziwym. Ruchniewicz z Grudziądza 1
Winkelhausen z Starogardu maja pa­
w’ilony osobne. Winkelhausena ,,chatę
polska" widzieliśm,y na Targach Lwow­
skich, z ta tylko różnica, że tam dawa­
no próbki,! a w Grudz:iądzu nie daia,
ponieważ restauracja oficjalna boi sie

konkurencji . . . Zakłady przemysłow’e
Winkelhausena oprócz znanych konia­
ków od pewnego czasu fabrykują wodę
kolońska ,,Angelus". Naokoło aż pa­
chnie. tak szczodrze panowie dysponen­
ci każdego z gości skrapiaja. niemogac
U; pokrzepić koniaczkiem ...

,Ktowolipiwo—mapiwo... Jest
!D°k z piwem Kuntersztyńskim, a w

pawignie Przemysłu ..wielkiego" u,wa­

gę na siebie zw’raca olbrzymich rozmia­
rów czarna butelka — z porterem Hug-
gera. Browar ten, poznański, ma biu­
ra sprzedaży w Tczewie i Warszawie.

Szkoda, że bydgoskich browarów
nie dopuszczono do konkurencji, bo i
one mogłyby sie poszczycić , . .

Różne gatunki win. kraj owych wła­
snego wyrobu pokazuje nam spółka
akc. ,,Pomowin" z Chełmży, która mini­
sterialna komisja rzeczoznawców od­
znaczyła medalem srebrnym.

Pomorze ma też sw’oje plantacje ja­
rzyn i fabryki konserw, których prze­
oczyć nam w tym opisie nie wolno.
Fabryka Leona Jeszkego w Chełmnie

otrzymała wielki medal srebrny za kor­
niszony i ogórki. W ostatnim czasie

fabryka — chcąc wyprzeć marynaty
gdańskie —- zaczęła zaprawiać owoce,

grzybki i inne smakołyki. Zarzad ma­
jętności D-ra K. Haci-Owidz pod Sta­
rogardem — wyrabia także konserwy.
Syropy, powidła śliwkowe i marmolady
Mullera z Boguszewa mis potrzebują
osobnei reklamy, bo dostatecznie sa

znane na Pomorzu.
Pardon! — bylibyśmy zapomnieli,

że_ na Pomorzu mamy także zdrój wody
mineralnej, leczniczo-stołowei, ,,Ostro-
mecko". który ma swój oddział na wy­
stawie tuż przy powidłach i wódce . . .

Pozostałby do omówienia

dział chemiczny.
Złoty medal przyznano ,,Pomeranii"

z Grudziądza za preparaty farmaceu­
tyczne, mydła toaletowe, mydło do pra­
nia i preparaty kosmetyczne. Srebrne-
mi medalami zadowolić sie musieli:
,,Ergasta" Wł. Nagórskiego z Starogar­
du i ,,Alchemia" Klimka z Grudziądza.
Firmy te bardziej sa znane, niż tamta.

Poza konkursem znalazła sie fabry­
ka świec W. Tomczaka w Gnieźnie,
której wyroby woskowe na innych wy­
stawach zdobyły całkiem słusznie me­
dale złote.

Powrożnictwo.

Pierwsze miejsce w tym dziale zaj­
muje Pomorska Wytwórnia wyrobów po-
wroźniczych w Grudziądzu, która za swo­
je wyroby pierwszorzędne z konopi, lnu

sysalu i manili otrzymała- od Komitetu

Wystawy wielki złoty medal.

Specjalnością tej fabryki, zatrudnia­
jącej 53 ludzi — sa liny transmisyjne,
rybackie i dla straży ogniowej.

,,Len" w Toruniu unaocznia przerób­
kę słomy lnianej, różne gatunki włókna
i pakuł.

Firma bydgoska ,,Konopie" (wł. Edm.

Narzyński) też godnie się prezentuje ze

swymi wyrobami, wśród których prze­
ważają plany, worki, sienniki, wyroby
powroźnicze, artykuły tapicerskie, szpa­
gaty, przędze i t, d.

Skóry.
Garbarnie większe na Pomorzu nie

istnieją, jest jedynie mniejsza w Lidz­
barku - Augusta Kuderta, której spe­
cjalnością sa skóry juchtowe oraz sio-
dłarskie i tzw. boksy.

Centrala skór. Tow. Akc. w Poznaniu

majaca oddział w Grudziądzu, wystawia
pasy napędowe, obuwie i drobniejsze
wyroby skórzane.

Do grupy ,,skórników" zabłakała sie

Bydgoska Fabryka Szczotek Karola Bo-

chińskiego. znane zaszczytnie przedsię­
biorstwo polskie,

Fabrykacja tektury
i papierów pakowych rozwija sie na Po­
morzu coraz pomyślniej. Dawniejsza
fabrykę Lewandowskiego w Tczewie

przejął sławny swego czasu fabrykant
papierosów Droste z Poznania, który fa­
brykacie ulepszył tak, że tektura polska
dziś już zdobywa rynek skandynawski.

Kolekcie wyrobów kartonowych i to­
rebki wszelkiego r,odzaju wystawiła fa­

bryka pudełek Kar Belcerowicza z Gru­
dziądza, zatrudniająca przeszło 100 lu­
dzi,

Pawilon sztuki drukarskiej.
Związek zakładów graficznych i wy­

dawniczych na Polskę zachodnia — o -

kreg pomorski — ugrupował swe ekspo­
naty bardzo pomysłowo w osobnym bu­
dynku. Znalazły w nim pomieszczenie
wytwory akcydensowe Drukarni Pomor

skiej i 5 drukarń prowincjonalnych,
prócz tego reprezentanci fabryk poznali
skicli z branży papierniczej.

Jest też tam rzadki okaz maszyny
do drukowania bloków kasowych i bile­
tow’ych tzw. Paragonów. Przedstawi-
cielstwo na Pomorze w tej gałęzi posia­
da Wł. Kulerski.

Zbiory książnicy miejskiej im. Ko­
pernika w Toruniu pokazu,ia najstarsze
druki polskie książki i czasopisma,
które wyszły z oficyn pomorskich. Zbio­
ry te maja wartość historyczna.

W odrębnych pawilonach mieszczą
sie okazałe wysta,wy zakładów graficz­
nych Wiktora Kułerskiego i Drukarni

Rolniczej z Torunia. Kulerski na punk­
cie chwalby jest niedościgniony; wszy­
stkich zarzuca on swemi ksi,ążeczkami
reklamowemi, przypominajacemi Ame­
rykę.

Maszyny do pisania amerykańskie i

podręczne aparaty biurowe znajduje­
my w pawilonie przemysłu. Wystawia
je dom handlowy W ł, Izdebski i S-ka
z Torunia.

Nasze fortepiany!
Wystawca, p, Sommerfełd z Bydgo­

szczy, zajmujący obszerna sale — skar­
żył nam sie, że powstały mu znaczne

szkody w instrumentach, z powodu za­
ciekania dachów w pawilonie. Podczas

ostatniej ulewy, istotnie, chodziło sie

po niektórych salach jak po błocie

gdzieś na wsi...
Nie razi to wcale

w Pawilonie Morskim,

gdzie ma sie wrażenie pobytu naprawdę
nad morzem... Budowniczy dachów za­
służył sobie więcej, jak na medal!

Dział morski rozpada się na nastę­
pujące oddziały:

Fizjografia morza i wybrzeża (kraj­
obraz. etnografia, świat zwierzęcy i ro­
ślinny. biologia, biografia).

Rybactwo morskie. (Ludność rybac­
ka, ekonomika r.ybacka, tereny poło­
wów, narzędzia fybołóstwa, obiekt rybo-
łóstwa, przetwór ryb, widoki rozwoju,
p ’moc państwowa.

Szkolnictwo. (Szkoły morskie w

Tczewie i w Toruniu).
Marynarka i porty. (Budowa stat­

ków, polska flota handlowa i wojenna,
budowa portów, utrzymanie wybrzeża).

Handel zamorski. (Próby, ifotograf-
gje, wykresy ilustrujące eksport i im­
port polski przez porty polskie). Ekspo­
naty: Związku Tow. Kupieckich na Po­
morzu, Polskiej Delegacji Rady Portu
w Gdańsku, oraz firm eksportowych i

importowych.
Artystyczny. Wystawa malarzy-ma-

rynistów polskich.
Z durna nadto stwierdzamy, że ma­

my własne wyroby bursztynowe z pol­
skiego Bałtyku. Wystawca ich jest p.
Fr. Gołębiewski z Pucka.

Udział rzemiosła aa Wystawie w

Graóziadza.

wypadł dość korzystnie. Już na sa­
mym placu wystawowym widzimy
prześliczny pawilonik o łukowałem
sklepieniu i śpicaastej wieżyeaee. bu­
dowlę mieszczącą

zabytki cechowe.

W pierwszej maleńkiej kolistej sal­
ce znajdują sie chorągwie cechów rze­
mieślniczych, ,skrzętnie zebrane W_erz,e-,.

ciągu dwóch ostatnich wieków. Naj­
starszym na Pomorzu, o ile sie nie my­
limy, jest cech szewski w Świeciu (za­
łożony w r. 1330). Staremi pamiątkami
dokumentami i pieczęcią z przed 400
lat — poszczycić się może cech krawś::-
cki w Chełmnie. Wśród sztandarów’

nowszych, wyróżnia sie zgrabny pro­
porczyk z wiórów, zabytek oryginalny,
cechu stolarskiego w Nfowemmieśele.1

Pobieżne tylko obejrzenie zawartości
kilkunastu pokoi w gmachu przy ulj
Rzeźalnianej zniewala każdego do na­
brania szacunku dla pomorskiego rzeJ
miosła. (

Wytwory pomorskiego rzemiosła)
łącznie z kaszubskim przemysłem lu­
dowym, stanowią podwalinę gospodar­
czego rozwoju stanu średniego.

W’szystkie precyzyjnie i artystycznie
odrobione wytwory pracy uczni rze­
mieślniczych, zostały przewiezione z

Wąbrzeźna do Grudziądza.
W jednej ze sal można było zaob-

serewować wspaniałe wyroby cukier-\
nicze, miedzy innemi olbrzymia ,,stu-’
dnie bajek", ważaca kilka centnarow,a
misternie wyrobiona z samej czekolady.!
Wprost w zdumienie wprawia portret
prezydenta Wojciechowskiego, do zro-,
bienia którego zamiast płótna wzięto’
biały marcepan, a zamiast farb olei-’

nych — cieniowanie kakaem, Drug?’-
w podobny sposób sporządzony, a przed­
stawiający pałac łazienkowski w War­
szawie obraz został podarowany p. pn
zydent,ow’i Rzplitej.

Wykonawcy tych arcydzieł sztuki
cukierniczej, majstrowie fabryki konfi­
tur ,,Glockona" w Grudziądzu otrzy­
mali całkiem słusznie złoty medali )

Niema takiej gałęzi rzemiosła na

Pomorzu, któraby nie była reprezento-,
wana na wystawie.

Mamy tu owoce pracy: krawiectwa)
szewstwa, piekarstwa, ślusarstwa, .ko-

łodziejstwa itd. itd. .

? U,

Powszechna uwagę zwracała war­
sztaty sztuki stosowanej, dział nauko-’

wy i historyczny.
Ten ostatni jest zespołem skrup:-

latnie nagromadzonych dyplomów,
sztandarów, skrzynek, puharów i wielu
innych dokumentów historycznych, bę­
dących cennym przyczynkiem do za­
poznania sie z dziejami rzemiosła na­
szego.

MtŁ’ł’ a U

Między rzemieślnikami podpad!a
nam wielka ilość chlubnych Odznaczeń.
Dla braku miejsca możemy dziś tylko
niektórych nazwiska wymienić. X

Złote medale otrzymali: ’"W

Kazimierz Wojtowicz, warsztaty me­
talurgiczne - Toruń.

B. Muszyński, powroźnik, Lubawa.
Winiarski, konstrukcje żelaznego

przemysłu — Toruń.
Jan Fojut, zakłady gięcia drzewa -

Więcbork. . ) .:.u, :,,­
?et

’U .wejścia do gmachu
Sultury i Sztuki ” A

wita nas uprzejmie prof. Gtflgbwsk1 z

Wdzydzów, powaga naukowa na polu lu-
doznawstwa i sztuki na Kaszubach.

Uprzejmy ,,cicerone" pokazuje mm

stare zabytki ludowego zdobnictwa i : 1-
tów kaszubskich, różne plecionki, wyt :,­
lane w drzewie rzeźby, tkaniny i wiele
wiele innych świecidełek, fctóremi nas

wprost olśnił. Część tych rzeczy znaj
duje się na wystawie w Paryżu. Za dłu­
goletnia, pełna poświęcenia pracę — me­
dal złoty od rządu - to jeszcze za mało...
Lud kiedyś prof. Gulgowskiemu postowi
pomnik w jago muzeum i wiosce ro i:: u

nej.
Piękne okazy przemysłu ludowcgc

wystaw’iają również Państwowa Szkol;i
w Kościerzynie i Mazurskie Towarzystwo

Zoiłl§rania ’
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Okład rolniczy
na terenie Wielkopolski.

Celem podniesienia rolnictwa przez
jak najsilniejsze współdziałanie w udo­
skonaleniu i rozszerzeniu spółdzielczych
orgańizacyj rolniczo-handlowych, zo­
stał zawarty układ pomiędzy Związ­
kiem Spółdzielni Zarobkowych i Go­
spodarczych w Poznaniu a Związkiem
Kółek Rolniczych w Poznaniu.

Układ stwierdza, że spółdzielcze or­
ganizacje w rolnictwie sa najpożyte­
czniejszym środkiem podniesienia rol­
nictwa, i jako takie mogą spełnić swe

zadanie tylko przez jak najsilniejsze
złączenie sie z rolnictwem.

Związek Spółdzielni Zarobkowych i

Gospodarczych w Poznaniu, zobowią­
zuje sie na podstawie niniejszego ukła­
du, dokładać wszelkich starań:

1. Aby spółdzielnie rolnicze kiero­
wały się zasada jak najdogodniejsze­
go służenia potrzebom rolnictwa, w

szczególności drobnej własności ziem­
skiej, nie zaniedbując przytem stosun­
ków handlowych z większa własnością
ziemska;

2. aby członkowie Spółdzielni rol­
niczych wybierali na Walnych Zgroma­
dzeniach do Rad Nadzorczych wicepa-
tronów wzgl. prezesów i członków Za­
rządów Kółek Rolniczych;

3. aby Spółdzielnie rolnicze czuwa­
ły nad tem, by członkowie Za,rządów i
Rad Nadzorczych uczęszczali na zebra­
nia Kółek Rolniczych i nie odmawiali
swe- czynnej współpracy, bądź to przez
wygłaszanie wykładów, bądź przez u-

tizielanie informacyj, i to nietylko w

mie.jscu ich zamieszkania, ale w całym
obrębie działalności odnośnej Spół­
dzielni;

4. aby Spółdzielnie zaspakajały
wszelkie potrzeby handlowe rolnictwa,
w szczególności, aby prowadziły towa­
ry dobre, wypróbowane, poddane anali­
zom, i to na warunkach najbardziej dla
rolnictwa korzystnych;

5. aby usunęły z handlu swojego ta­
kie towary, które zawodowe organiza­
cje rolnicze uznawać beda za szkodli­
we, niepożyteczne, lub w stosunku do

rzeczywistej ,wartości za nadmiernie

drogie;
6. aby Spółdzielnie rolnicze uzyski­

wały dla swych członków droga zbióro-

wych umów, zawieranych za pośrednic­
twem handlowych central związko­
,wych, korzystne dla rolnictwa ceny i
warunki zbytu wzgl. nabycia towarów,
oraz aby członkom swoim w końcu ro­
ku udzielały zwrotów i nadpłat (dywi­
dendy towarowej) w stosunku do za­
kupionych wzgl. sprzedanych w Spół­
dzielni towarów.

Obowiązkiem zaś Związku Kółek

Rolniczych bedzie:
1. popierać ruch związkowy Spół­

dzielni rolniczych wśród swych człon­
ków, nakłaniać ich, aby wszyscy zosta­
li członkami należących do Związku
Spółdzielni;

2. udzielać pomocy przy zakładaniu

Spółdzielni rolniczych, tam, gdzie po
zbadaniu faktycznego stanu rzeczy, wy-
każe sie tego potrzeba;

3. uświadamiać członków swoich o

Ustroju, zadaniach i pożyteczności Spół
dzielni rolniczych;

4. podejmować starania, aby wszel­
kie czynności handlowe swoich człon­
ków, skierowano do Związkowych
Spółdzielni i ich central w sposób usta­
lony przez Radę Oddziału Spółdzielni
Rolniczych.

Pozatem Związek Spółdzielni Zarob­
kowych i Gospodarczych w Poznaniu
dosta,rczać bedzie Zw. K. R. co roku da­
nych statystycznych, co do ilości człon
ków w Rolnikach i wydzielonych przez
nie rabatów, wpłacać składkę na, rzecz

organizacji zawodowych w celach pro-
pagndy spółdzielczej i starać się, aby
spółdzielnie abottowały, organ Kółek

Rolniczych.
Związek zaś K. R . nie podejmie w

czasie trwania układu, orga.nizowania
własnego handlu bez zgody Związku
Spółdzielni Zarobkowych i ,Gospodar­

,czy eh,

Układ zawarto na czas nieograni­
czony.

Układ został podpisany przez patro­
nów obu układających sie organizacji:

posła K. Brownsforda i senatora Ks.
St. Adamskiego.

Mam nadzieję, że układ powyższy
przyniesie wzmocnienie obu układają­
cych sie. a tak pożytecznie działających
instytucji, i że w krótkim czasie oglą­
dać będziemy dobre skutki owego
wzmocnienia.

iisaicf tepitnSa,ii...
Wojoa celna z Polską dala się Niemcom we znaki.

W sprawie wojny gospodarczej mie­
dzy Niemcami a Polska, pisma niemie­
ckie najbardziej ??’pływowe zaczynała
zajmswać stanowisko bardziej pojed­
nawcze.

,,Frankfurter Zeitung" u?vaża, że
Polska rezygnując z eksportu do Nie­
miec 500 000 tonn węgła, dała dowód du­
żej ustępliwości i wykazała w tem chęć
zgody i zawarcia układu.

,,Tagliche Rundschau", organ mini­
stra Stresemanna, ostrzega przed na-

dawaniem walce gospodarczej charak­
teru politycznego, zaznacza jednak
Órzytem, że ?v Niemczech jest nadpro­
dukcja węgla. Dalej następuje uwaga,
że żadania stron nie sa tak bardzo

sprzeczne, aby nie można było osiągnąć
porozumienia. i

,,Welt am Montag" pisze: Mamy na­
dzieje, że rząd w ostatniej godzinie uży­
je całego s?vego ?ypływu, aby podtrzy­
mać niemieckość na Śląsku polskim,
mieć 500 000 ton ?yęgla, dała dowód du-

Zwiizełc Spółdzielni Mleczarskich i Jajczafrskich
w Polsce.

W roku 1904, założonym został w

Warszawie Związek Spółdzielni Mle­
czarskich i Jaj Czarskich, obecnie roz­
szerzył on s?va działalność na Wielko­
polsko i Kresy Wschodnie. Do Związ­
ku należy 177 mleczarń spółdzielczych,
9 spółdzielni jajczarskich, 8 mleczarń

udziałowych ziemiańskich i 67 prywat­
nych mleczarń dworskich. Związek
jest hurtownia odbierająca do dalszej
sprzedaży masło, sery, jaja i sprowa­
dzająca maszyny, narzędzia i artykuły
potrzebne dla swych członków. Cen­
trala Związku ma siedzibę w Warsza­
wie, filje istnieją w 13 większych miej­
scowościach, także w Poznaniu, prócz
tego Z?yiązek posiada 36 sklepó?y dla

detalicznej sprzedaży produktów. W

roku 1924 sprzedano za pośrednictwem
Związku 447 651 kg. masła, 1 160 983 kg.
sera i 11 550 skrzyń jaj. Udziały człon-
kó?v ustanowiono obecnie na 300 zło­
tych z dziesięćkrotna odpowiedzialno­
ścią za każdy udział. Związek posiada­
jąc tak szeroka działalność, byłby po­
wołanym do ujęcia w swe ręce eksportu
nabiału, co usunęłoby prywatnych po­
średników, wywożących na rynki za­
graniczne towar pośledniego gatunku,
dyskredytując zagranica przemysł nasz

mleczarski, a przecież znaczny bardzo
odłam naszych placówek mleczarskich

?Yytwarza produkt wyborowy i dla tego
leży w interesie wszystkich mleczarń i
jajczarń, aby towar swój koncentrowa­
ły w Związku.

Budżet robotników rolnych.
Niżej podpisane związki uzgodniły przeli­

czenie budżetu dla robotników rolnych za czas

od 1 kwietnia 1925 r. do 31 marca 1926 r., tj. na

cały rok służbowy.
Budżet deputatnika:

Rocznie: 1095.00 zł,; dziennie: 3,53 zł,; na

godzinę 0,37 zł.
Budżet chałupnika:

Rocznie: 864.00 zł.; dziennie 2 88 zł.; na go­
dzinę 0,30 zł. — Wartość deputatu dziennego:
1,08 zi.

Budżet zaciężników:
Wartość deputatu dziennego dla wszystkich

kategoryj zaciężników: 039 zł.

Kategorja I-sza: dziennie 0,89 zł.; na godzinę
0,09 zł,; kategorja Ila: dziennie 1,24 zł.; na go­
dzinę 0,13 zł,; kategorja I!b: dziennie 1,39; na

godzinę 0,15 zł,; kategorja XII: dziennie 1,59 zł.;
na godzinę 0,17 zł.; kategorja I?7: dziennie 2,14
zł.; na godzinę 0 23 zł.

Budżet robotników sezonowych miejscowych i

pozamiejscowyck,
Watorść deputatu dziennego dla wszystkich

kategoryj robotników sezonowych 0,80 zł.

Kategorja I: dziennie 1,80 zł.; na godzinę
0.19 zł.; kategorja II: dziennie 2,10 zł,; na godz.
0,22 zł.; kategorja Ilia: dziennie 2,10 zł,; na go­
dzinę 0,22 zł.; kategorja Illb: dziennie 2,40 zł.;
na godzinę 0,25 zł.

Budżet dla robotnikó?v rolnych za czas od
1 kwietnia 1925 do 31 marca 1926 r.

Niżej podpisane Związku uzgodniły przeli­
czenie budżetu dla robotników rolnych za czas

od 1 kwietnia 1925 do 31 marca 1926 r,

Budżet deputatnika:
21 ctr żyta a 10,80 zł. — 226,80 zł,; 6 ctr. jęcz­

mienia a 10,80 zi. - 64 80 zł,; 3 ctr. pszenicy
a 13,00 zi. — 39,00 zł.; 2 ctr. grochu a 13,00 zł. —

26.00 zł,; 60 ctr. kartofli a 2 00 zł. — 120.00 zł.;
1 morga roli — 84,00 zł,; 30 pr. kapuśnika —

15.00 zł.; utrzymanie 1 krowy — 180.00 zł.; za

suche stanie kro ??’y = 90 Itr. mleka — 16,20 zł.;
mieszkanie — 60 zł.; opał — 130.00 zł.; zasługi
- 9 ctr. a 10,80 zł. — 97,20 zi. Razem 1059,00 zi.

1059,00 zi. : przez 300 dni = 3,53 zł. dzienne­
go zarobku, czyli na godzinę 0,37 zł.

Budżet chałupnika:
8 ctr. żyta a 10.80 zi. - 86,40 zi.; 2 ctr jęcz­

mienia a 10,80 zl. - 21,60 zł.; 1 ctr. pszenicy a

13 00 zi. — 13,00 zl.; 1 ctr grochu a 13,00 ’zł. —

13,00 zł.; 2 morgi roli a 84,00 zł.— 168,00 zł.;
2 wolne furmanki a 11,00 — 22,00 zl.; dzionka a

1,80 -— 540 00 zł. Razem: 864.00 zi.
864,00 zł. : przez 300 dni = 2,88 zł. dziennego

zarobku, czyli na godz. 0,30 zł. — Wartość de­
putatu dziennego -- 1,08 zł,

Budżet zaciężników:
Zboże a 10,80 — 64,00 zł.; rola resp. ziemniaki

— 20 ctr. a 2,00 zł. — 40,00 zł.; 1 mtr. szczapo w
- 12,20 zł. Razem: 117,00 zł.

11700zł. : 300 dni =0,39 zł.
Wartość dzienna deputatu dla kat. I: 0,39 zł,;

dla kat. Ila: 0,39 zł,; dla kat. Ilb: 0,39 zł,; dla
kat. III: 0,39 zł.; dla kat. IV: 0,39 zi.

Zarobek dzienny w gotó?vce: dl kat.’ I: 050
zł.; dla kat. Ila: 0 85 zł,; dla kat. Ilb: 1,00 zł.;
kat. III: 1,20 zi.; kat. IV: 1,75 zł.

Razem dziennie: kat. I: 0,89 zł.; kat. Ila;
1.24 zł,; kat. Ilb: 139 zł,; kat. III: 1,59 zł.; kat.
IV: 2,14 zł.

Na godz.: kat I: 0,09 zł.; kat. Ila: 0,13 zł.;
kat. Ilb: 0,15 zł.; kat. III: 0,17 zł,; kat. IV: 0,23 zł.

Budżet robotników sezonowych miejscowych:
Par. 5. tygodniowo:

30 f. kartofli; 3 i pół litra mleka tłustego; 7
ń chleba; 1 f. kaszy; 2 f. grochu; 2 f. mąki; pól
funta soli; opal; mieszkanie; światło; naczynia
kuchenne; kucharka - razem 480 zi.

480 zi. : 6 dni - 0 80 zł. dziennego deputatu.
Wartość dziennego deputatu dla kat. I: 0,80

zł.; kat. Ila: 0,80; kat. Ilb: 0,80; kat. III 0,80 zł.
Zarobek dzienny w gotówce: kat. I: 1/10 zł,;

kat. Ila: 1,30 zł,; kat. Ilb: 1,30 zł.; kat. IHb: 1,60
złotych.
Razem dziennie: kat. I: 1,80 zł,; kat. Ha: 2,10 zł,;
kat, Ilb: 2,10 zł. - ; kat. Illb: 2,40 zi.

Na godzinę: kt. I: 019; kat. Ila: 0,22; kat.
Ilb: 0,22; kat. Illb: 0,25 zł.

Budżet robotników sezonowych miejscowych:
par. 10. Rocznie:

8 ctr żyta; 2 ctr. jęczmienia; 1 ctr pszenicy;
1 ctr. grochu; 30 ctr. kartofli; 2 mtr. drzewa -

razem 240.00 zł.

240,00 zł. : 300 dni - 0 80 zł. dziennie.
Wartość dziennego deputatu: kat. I: 0,80;

kat, Ila: 0,80; kat. Ilb: 0,80; kat, Illb: 0,80 zi.
Zarobek dzienny w gotówce: kat. I: 1,00 zl.;

kat. Ila: 1,30; kat. Ilb: 1,30; kat, Illb: 1,60 zł.
Razem dziennie: kat.- I: 1,80; kat. Ila: 2,10;

kat. Ilb: 210; kat, Illb: 2,40 zł.
Na godzinę: kat, I: 0,19; kat. Ila: 0,22; kat.

Ilb: 0,22, kat. Illb: 0,25 zł.

Za Zjednoczenie producentów Rolnych:
Fragstein.

Za Arbeitsgebenrerband:
Friderici.

Za Zjednoczenie Zawodowe Polskie:
Poraziński, Winowski.

Za Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe:
St. Bresiński,

Kredyty frachtowe.

W niektórych pismach ukazała sio

wiadomość, iż P. K, O. zorganizowała
kacji octu 1 044 632 Itr., i sztucznego
jedwabiu 2 720 250 Itr. do denaturacji
5 346118 Itr. Wy?vieziono zag:ranice
3 877,14. Itr. oraz do w. m, Gdańska
1 582 089. Razem zużyto spirytusu
kredyty frachtowe w formie specjal­
nych czeków, wydawanych osobom, któ

rzy kredyt taki w P. K. O. uzyskają.
Wiadomość ta jest przedwczesna:

projekt kredytów frachtowych przedło­
żeni7 został rzado?vi i jest rozważany w

Ministerst??ue Skarbu. O ile projekt
wprowadzenia kredytów takich uznany
zostanie za celó?w, wówczas dopiero
zadecydo?vanym zostanie, która z in­
stytucji kredyto?yych państwo?vych be­
dzie mogła kredytó?y takich udzielać.

Spożycie spirytusu w Polsce w r. 1924. j

Spirytusu zużyto: iako trunku
58 132 259 litrów; na cele leczniczo-

przemysło?ve 2 181 891 litrów; do fabry-
74 884 385 litró?Y, wszystko 100 °. Mie­
sięcznie zużywano spirytusu około
6 240 000 Itr., z czego jako trunku około
4 840 000 Itr. Średnio opodatkowanie
spirytusu ?vynosiło 2 zł. 45 gr. od 1 Itr.
100 °, czyli państ?Yo uzyskało ta droga
dochodu 183 466 723 zł.

Napływ walut obcych w maju br.

W maju br. Bank Polski wystawił
zaś?viadczeń walutowych na wywóz ar-

tykułó?v maso?vego eksportu na sumę
19186 tysięcy (obciążonych obowiąz­
kiem odsprzedaży walut Bankowi Pol­
skiemu) a mianowicie: na wywóz trzo­
dy chlewnej — 7 496 tys. zł,, na ?vywóz
jaj - 6 614 tys. zł., na wywóz drzewa
nieobrobionego 5 062 tys. zł,, na ?vywóz
zboża — 14 tys. zł. Zaświadczeń zaś

(białych) nieobciażonych obowiązkiem
odsprzedaży walut Banko?vi Polskiemu

wystawiono na sumę 6 332 tys. zł.

Ustawa o komunalnych Kasach Chorych.
Na szeregu konferencji międzyministerial­

nych uzgodniono ostatecznie projket ustawy o

Komunalnych Kasach Chorych i w najbliższych
dniach, projekt ten ?ypłynie na posiedzenie Ra­
dy Ministrów.

Polskie wyroby galanteryjne w Ameryce.
Sfery gozpodarcze w Stanach Zjednoczonych

zdradzają duże zainteresowanie w stosunku
do polskich wyrobów galanteryjnych, a spe­
cjalnie do kilimów i wyrobów przemysłu arty-
styczno-ludowego. Uzyskanie zbytu dla tych
wyrobów może być znacznie uiat?vione przez
ekspono?vanie ich na wszechświatowej wysta­
wie w Filadelphi w r. 1926. Dotychczas wyro­
by te cieszą się w Ameryce znacznym popytem,
niewielka jednak ich ilość jest we właściwy
sposób ulokowana na tamtejszym rynku.

Rozporządzenie o zwrocie cek

Celem poparcia intenzywniejszego wywozu
naszych wyrobów gotowych, szczególniej włó­
kienniczych zagranicę, Ministerstwo Skarbu w

porozumieniu z Ministrem Przemysłu i Handlu

opracowało na podstawie ustawy o uregulowa­
niu stosunków celnych rozporządzenie w spra­
wie zwrotu ceł przy wywozie towarów zagrani--
cę. Rozporządzenie to przewiduje, że przy ?vy-
wozie wymienionych w nim towarów otrzymują
się zwrot c!a za sprowadzone z zagranicy barw­
niki i chemikalja, zużyte do wyrobów tych to­
warów. Zwrot ceł będzie zastoso?vany przy wy-
wozie następujących towarów włóknistych: tka­
niny ba?vełniane, białe wykończone, bawełnia­
ne kolorowe, wełniane kolorowe oraz półwel-
niane kolorowe. Każda z tych kategorji towa­
rów otrzymywać będzie zwrot ceł według nor­
my ustalonej od 100 kg. wywożonych towarów.

Przy korzystaniu ze zw’rotu ceł należy przedsta­
wić zaświadczenie związku eksportowego. Ek­
sporterzy wywożonych towarów, zaopatrzonych
?v zaświadczenia związku eksportowego, po
stwierdzeniu, iż zostały one wy?vożone zagra­
nicę przez Urząd Celny, otrzymują specjalne
kwity wywozowe na sumę w ziotych.jako zwrot

cel za chemikalja i barwniki. Kwity wywozo­
we będą ?wystawiane na okazycieia i mogą słu­
żyć do uiszczenia należności celnych za wszel­
kie towary sprowadzone z zagranicy.

- Gdzie mógł by się osiedlić kupiec, mają/
zamiar otworzyć sklep z porcelaną? Zgłosz^ia

uprasza się do sekretariatu Tow. ,,Rozwi" w

Bydgoszczy.
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,Ll.BEfH IM ACISTEI WIĘZIEŃ JG 51
|1 Uwaga s .. . ,

Z | Pierwszy film z METO

| wytworzony w Berlinie.

gg | Bogactwo treśc,i! Królewska
= wystawa! Koncertowa gra!

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo S0 groszy. 5 cytr = 1 słowo,
i,w,z,a - każde stanowi 1 słowo.

OKOBiMg OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większa pod niniejszą rubryką obiicza się na mm. e !O!J% drożej.

Ola poszukujących posady 50 "M zniżki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9 -tej

przed południem.

.Oerałfea gsps?wws
z diugo!etnią praktyką

załatwia wszelkie,
choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
procesowe, spadkowe,
hipoteczne, kontrakto­
we, spółkowe. najmu,
podatkowe itd. Ściąga
za egie pretensje, regu­
luje trudności finanso­
we itd.

St. BanasataR

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1304. (1571

IMKj/,jeś’/.śfłm
na tydzień Świtała, le­
karz dentysta (1663Ś

Akuszerka
przyjmuje zamówienia
udziela parady. Osso
,lińskich It. (15883

Mereżki
,maszynowe wykonuje
ul. Gdańska 35, podw
lewo. (16603

Fotografje
ba legitymacje wykonu­
je zaraz. Wiol, Sienkie­
wicza 44. (16325

Pielęgniarka
z długoletnią praktyką
przyjmuje dyżury pry­
watna w miejscu i po
za miastem. Adr. wska­
że Dzień. Bydg. (16614

A1. uszerka
przyjmuje zamówienia i
udziela porady. Ul. U -

gory 17. ’

(13508

Fotografu ,’e
Od 50 gr. .,Wiol", Sien­
kiewicza 44. (18332

Krawcowa
Z dobrtm krojem pole­
cąsięw’domipoza
domem. Sienkiewicza
nr. 40,1 p. prawo. (1868

Przyjmuję
bieliznę do prasowania,
Jana Kazimierza 5 III

(16704

Majątki
Ziemskie, domy, wi!e,
rozmaite gosp.odarstwa
wielkie i małe, poleca
Nowakowski, Śniadec­
kich 30. (16694

Wite
przy wpłacie 9—15 tys.
zł., domy mieszkalne z

interesami przy wpłacie
4—20 tys. zł,, składy z

towarem lub bez przy
wpłacie 3-15 tys. zł,,
fabryki przy wpłacie
5- 50 tys zł. na sprze­
daż. K!, wjad. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43, II. (16525

Baczność!
Dom z dużym ogrodem
i meblami tanio na

sprzedaż, ul. Nowodwor­
ska 45, (16666

Ojgrroe/włCftłio
15 C00 zł,. 180 mórg 28.000
zł., 1400 mórg pszennej
po 140 zł. morga. Sza
rek. Dworcowa 90 16.172

Baczność!
Domostwoz meblami ta

nionasprzedaż Mieszka
nie wolne Różana 14

(16067

Kamienica
2 piętrowa przy ui. Ry-

cehlłiej za 110 0 zł na

sprz,daż Nowak( wski,
Smatecfcich 20. (16693

Wiła
X ogroden w centrum
miasta za 90000 zł. na

sprzedaż, lowakowski.
Śniadeckich -Q, (16396

Młyn wodny
i 100 mórg ziemi w tem
25 mórg łąki, młyn jest
na dobrej wodzie i punk
cie z koropletnem urzą
dzeniem i !nwentarzem,
budynki masywne za

13 000 zł. przy wpłacie
S.(, 00 zł. na sprzedaż.

S%!yn wodny
i 60 mórg ziemi, budyn­
ki nowe masywne, dom
o 5 pokojach za 25.000
zł na sprzedaż

Młyn wodny
i 30 mórg ziemi do wy
dzierżawienia od zarsz

potrzeba na to do obję­
cia 1.CO0 zł Majątki wy­
żej wymienione wszyst
kie są prywatne i wielu
innych objektów bardzo
korzystnie poleca Biuro
Pogoń, Dworcowa 80,
I, lewo.

Gościniec
a!a hotel na dużej wsi
bez konkurencji, piękna
okolica, ładne otoczenie,
sa!a do zabaw z kcm-
pletnem urządzeniem re-

stauracyjnem i ogrotfo-
wem 40 mórg ziemi do­
brej, obsianej z pełnemi
żniwami i okopowem 2
kon e, 4 s?tuki bydła
4 owce 1 drób z powodu
wyjńzdn za 15 030 zt na

sprzedaż. Biuro Pogoń,
Dworcowa 80, I ,ewo.

Wiła .

nowa z ogrodem siedmio-
pokojowa zaraz cała wci­
na gaz, elektryka do
sprzedania ,,Wiła" do
Dziennika Bydg. (16412

Interes
rzeźnicki z powodu sto­
sunków rodzinnych mam

do oddania wraz z urzą­
dzeniem, również nada
jący się na inne przed­
siębiorstwo Zgł. Józef
Gordon, Naklo, Ks Skar­
gi 391. (16580

Skład,
że!aza z towarem za ca.

600zł. wraz z urzą
dzeniem mieszkanio-
wem (4 pokoje 3 (.00 zt )
oraz autu 2 500 zł. z po­
wodu wyjazdu na sprze­
daż. BI. wiad. Grundt-
ke, Bydgoszcz, Pomor­
ska 43. (16524

Sk!ąd
narożnikowy z urządze­
niem i towarem, do te­
go przyległem pomiesz­
kaniem 3 puk, i kuchni
z powodu wyjazdu tanio
do odstąpienia. Zgłosz.
K,wiatkowski, Hetmań­
ska 15, (16665

Używane
wanny kąpielowa dla
dorosiych i dzieci, wan­
ny, nasi?idówkl sprze­
dam, Dworcowa 97.

(16598

Sypia!nie
dębowe i damskie po­
koje mahoniowe sprze-
daje bardzo tanio i na

raty. Fabryka mebli ui
Jackowskiego 33 (27c08

Tanio
na sprzedaż 2 wygran
skrzypiec (zawodowych
Nowodworska Ha, I p.

(16624

jy,feidSam
natychmiast, sprzedam
udział w przemyśle za

2 300 zł. Przyjmę akcje
B. P. . krótkoterminowe
weksle. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,,W". (16622

Pianino
czarne na dogodnych
warunkach sprzeda. Of
do Dz. Bydg. pod ,,Pia
nino". (16657

Motocykl
na sprzedaż. Feh!nau.

Chwytowo 13a. (16364

Szan. Publiczności miasta Mogilna i oSiolicy
do łaskawej wiadomości, że otwieramy
z dniem 11 fer. o godz. 4 po południu

przy u!. Wł . Jogiełły 17

9 9 W 0 ’’0

Zarazem przyjmujemy zamówienia na torty,
sąkacse, ciastMa, lody, praimHi i t. d. wła­
snego wyrobu. (16380

Prosimy uprzejmie o łask, poparcie.

Z poważaniem

Bracia Szymankiewicz.

Me ssa l’aw
Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jada!­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po­
jedynczych mebli soli­
dnego wykonania aa do­
godnych ratowych wa-

runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921,

(14817

Aa raty
garnitury klubowe, plu
sowę kanapy, leżanki,

materace pod gwarancją
w dobrem fachowem wy­
konaniu ooicca w wieikim
wyborze taoicęrnia Ja-
aowicza Jagiellońska 4
drugie podwórze. (16669

Sprzedam
meble koszykowe, ma­
szynę do szycia. Pomor­
ska 43. Kaopowieź.

(16650

Wóz roboczy
3 ca!, nowy na aorze-

daż. Grund. Gdańska 26.
(16542

A7a sprzedaż}
2 młode kozy szwajcar­
skie. Jagie!ł- ńska 2.

(16638

Krowa

bardzo debra na sprze­
daż. Ui . Gdańska 22

(16620

kupna
Kupię

dom w Bydgoszczy w

cenie do 10 tys. zł. Po­
średnictwo wykluczone.
Zgł. pod ,.Dem 10" do
Dzień. Bydg. (16383

Kupię
-dobry dom 3 łub 4 po­
kojowy z ogrotem.
Wpłacę 4000 zł. Okolę.
Nakielska lub Bie!awki
W iadomość w Dziennik u

Bydg. (16641

Kupię
zaraz dobrv wózek rę­
czny o 2 kołach oraz

wóz jednokonny. Ofer
ty pod ,,L." do Dzień.
Bydg. (166cB

Poszuku,ję
zaraz składu kolonialn.
lub towarów krótkich.

Garbary 12 w składzie.
(16707

LEKCJE

Kto
udzieli mi matematyki
z zakresu kia y IV. i
wyżej, proszę o złożenie
oferty z podaniem wa­
runków do Dzień. Bydg.
pod ,,Matematyka".

(16643 %

Sluchaczka
uniwersytetu udziela
lekcji, przygotowuje do
egzaminów, może wyje­
chać na wieś. Garbary
nr. 24 . Pawlonszek.

(16662

Samodzielnego.
pana z branży zboża
węgli drzewa i f. p . po­
szukujemy od 15, VII,
lub 1. VIII. b . r. Łask,
of. pod ,,Zboże" do Dz

Bydg. (16674

NA RATY!

Obrania męskie

filasa:cze damskie

I męskie.

Lucjan Szulc
UL Długa nr. SS

Starszy monter

jako kierownik oraz 2mon-
terów do budowy sieci
elektrycznej wysokiego i

niskiego napięcia mogą
się zgłosić piśmiennie
z dołączeniem odpisów
świadectw do Centrali
Elektrycznej na powiat
chodzieski w Chodzieży.

(16708

Poszukuje
się czeladnika rzeźni-
ckiego od zaiaz. Gdzie
wskaże Dzień. Bydgoski.

(16549

’Lakiernika
nawozowego przyjmie
Teofil Kasprzak, Ino­
wrocław, Król. Jadwigi
nr 19. (16467

Dzielnego
kowala obeznanego w

b dowie dow zów za do­
brą zapłatą i stałem za-

ięciti Doszukuie Edmund
Jammer Chodzież Fabry­
ka powozów i wozow z

elek!rycznem urządze­
niem. (16632

Uczciwa
służąca z dobremi świa
dectwami może się za

raz zgłosić. Dembus,
Bydgoszcz, Sw. ,Trójcy
nr. 19. (16691

Miody piekarz
potrzebny natychmiast.
Diekarnia, Pruszcz. Po
morze. (16327

Mechanik
po godzinach potrzebny.
St. Smieielski, ui. Ku­
jaw’ska 27. (16676

Potrzebna
zaraz uczciwa służąca,
najchętniej z Kongre­
sówki. Zgł. do godz. 3 i
od 7 wieczorem Helena
Petruszek, Bydgoszcz
Ułańska 1 II ptr. (16697

Malarzy
pomocników poszukuje
J. Grześkowiak, uhća
Grodztwo 31. (16682

Poszuku,ję
natychmiast dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
Fr. Jabłoński, ul N:e-
dźw edzia 4. (16592

Dzielnego
wojażera na miasto Byd
goszcz peszukuje ,,Gon-
da". fabr. czekolady, u!

Zygmunta Augusta 3.
(16679

Kolporterów
poszukuję. Pomorska 43
Karpowicz. (16651

Potrzebne
dwie eleganckie, wy­
mowne akwizyterki na

bardzo wysoką prowizję.
Zajęcie stale. Zgł. pod
,,Akwizyt" do Dz. Bydg

G6621

Dziewczyna
potrzebna. Tapiccrnia.
Jagiellońska 4. (16468

Kuczera
do rozwożenia piwa i
chN,pca do odciąsania
selterki. Przyjmuję tyl­
ko takich, którzy już
pracowali w tym zawo­
dzi?. Garbary 10. (16584

Gospodyni - kucharka
samodzielna, doświad­
czona, znająca zaprawy,
potrzebna zaraz na wieś.
Zgłosić się do restaura

cji dworcowej w Byd­
goszczy. (16632

Służącą
do wszelkiej domowej
pracy poszukuje zaraz

Narzyńska, Gdańska 159
III piętro. (16378

Służąca
potrzebna, Nakielska
nr. lOa, skład papieru.

(1(5655

Stenotypistka
z kilkuletnią praktyką,
która w sądzie i w biu­
rze adwokackiem praco­
wała, nisząca biegle na

maszynie, podług dyk­
tanda, poszukuje posady
najchętniej w biurze ad­
wokackiem od 15 bm.,
ewentl od 1. sierpnia.
Łask, zgłosz. do Dzień.
Bydg. pod ,,A. Z " il658l

]SMcZjaJtfer
rutynowany - bilansi-
sta poszukuje posady
stałej lub na godziny,
Łask, oferty uprasza się
do Dzień. Bydgoskiego
pod ,,Buchalter". (16569

Buchaiter-bilansista
rutynowany, z długołet
nią, praktyką i bardzo
dśbremi świadectwami,
poszukuje samodzielnej
posady stałej, lub chwi­
lowej na godziny. Łask,
zgtosz. do Dzień. Bydg
pod ,,Rachunkowość".

(16331

Werbmistrz
(mechanik) obeznany z

wszsłktemi maszynami
parowem! i roimczemi
s długoletnią, praktyką
sraz dobremi świadec­
twami poszukuje posa­
dyod15.7.łub1.8
r. b. Łask, oferty pod
.,St. U ." do Dzień. Bydg.

(16623

JKs;eżt-ritrt
dziewczyna ze wsi po­
szukuje pracy do wszy­
stkiego. Zgł. ul. Grun­
waldzka 105 u p. Le-
wandowsk.ego, (16634

Stenotypistka
z dobremi świadectwa­
mi 3zuka posady. Ofer­
ty do Dzień. Bydg. pod
,,J. Y, 100". (16661

Uczeń
poszukuje miejsca za

kowa’a-ślusarza. Ry­
cerska 25, Hanczewski.

(16705

Ogrodnik
ionsiy w sredniem wie

u ob znany dobrze w

ogrodn ctwie, oranżerii
szpalerowych, drzewach
i pszczelnictwie poszu­
kuje nosady z dniem 1.
10. 25. na Dominium.
Ofert.y uprasza do Dzień.
Bydg. pod ,,Ogrodnik".

(16683

DZIERŻAWY

Szukam
dzierżawy składu kolon,
t deiik. tyłko na ruchli­
wej ulicy z przyległem
mieszkaniem najmniej
3 pokoje i kuchnią za

galówkę do 10 tys. zł,
uferty proszę do Dziea.
Bydg. pod ,,J. B. R."

(16545

Piekarnię
w dobrem położeni :

’

u

pię lub wezmę w dzier­
żawę. Wyczerpujący o-

pis z podaniem ceny i
warunków sprze-aży
proszę nadesłać: Wikar-
ski, Gn:ezno, ul. Mieczy­
sława nr. 2,.^^,. 116637

,C,

Młyna
mniejszego poszukuje
celem dzierżawy lub ku­
pna. St. Kropiński, Tu­
chola. (16709

MIESZKANIA

Mieszkanie
3 pokoje z kuchnią lub
5-6 pokoi poszukiwane,
najchętniej od gospoda­
rza za rocznym czyn­
szem, płatnym z góry.
Zgłosz. do składu papie
ru, ul. Długa 49, (16437

Poszukuję
2-3 pokoj. mieszkania,
w zamian oddam dobre
pianino. Zgł. pod . 55"
do Dzień. Bydg. (16539

Który
gospodarz domu w Byd­
goszczy odda 2 pokoje
i kuchnią zaraz łub od
15 b. m. staremu mał­
żeństwu za udzielenie
pożyczki od 6C.0-800 zł

Zgł. do Restauracji, To­
ruńska 184. (16S84

Właściciel
domu da mieszkanie te­
mu, kto oożyczy pienią
dze. Zgł. pod ,,M. 100"
do Dzień. Bydg. (16618

Zamienię
pokój s kuchnią, ładne
słoneczne na większe 2
lub 3 pokojowe miesz­
kanie. Of. pod ,,K. F"
do Dz. Bydg. (16656

2 pokoje
z kuchnią do wydzier­
żawienia. Gdzie, wska­
że Dzień. Bydg. (16730

Mieszkanie
3-4 pokojowa poszuku­
ję zaraz, najchętniej
wprost ód gospodarza
Warunki według umo­
wy. Zgł. do firmy W.
Piechocki, Automobile.
Nad Portem 2. (16690

POKOJE

Krawcowa
poszukuje próżnego po­
koju. Of. pod ,,Wdzię­
czna" do Dzień. Bydg.

(16612

Pokój
od 15 VII. do wynaję­
cia. Paderewskiego 7,
II lewo. (16625

Pokoje
umebl. nadające się tak­
że na biura zaraz do
wynajęcia. Podwale 14

(15658

Pokój
elegancko umebl z oso-

bnem wejściem i uży­
waniem kuchni do wy­
najęcia. Glinki 4. (16659

Pokój
umebl. do wynajęcia.
Pod Blankami 21 ptr.
prawo. Mądrowska.

(16649

Pokój
z kuchnia ewentualnie 2
ook( je bez kuchni wy-
najmię kawalerowi naj­
chętniej oficerowi (jest
pomieszczenie dla konia)
Kujawska 52 właściciel.

(16646

Pokój
umebl. z obiadami dla
2 panów lub pań do wy­
najęcia. Jackowskiego
nr. 20, I pr. (16681

Pokój
umebl. dla inteligentnej
osobv zaraz do wynaję­
cia. Sienkiewicza 7, I p.
lewo. (16699

PoA’óy
solidnemu panu lub pa
ni wynajmę. Sienkie­
wicza 1 a, II pr. (Ib695

S!aro pralnicze
Karola SchrSde!a,

Nowy RyosR E, C!.

załatwia wszelkie spi -

wy sądowe, hipotecz­
ne, karne, kontrakty
spółkowe, administra­
cyjne, reguluje hipo­
teki, załatwia wszelką
korespondencję i prze -

orowadza ciche akordy
(9804)

PofedJ
umebl. dla 2 panów za­
raz do wynajęcia, Het­
mańska 7 II prawo.

(15012

Pokój
do wynajęcia. Toruń­
ska 177 parter. (16386

Panienka
lat 18, z lepszego domu
i lepszem wykształce­
niem, znająca cośkol­
wiek szycie i biały haft,
za skromnem wynagro­
dzeniem przyjmie posa­
dę do dzieci, najchętniej
na wsi zaraz lub od
1. 8 . 25. Może dzieciom
nomagać też w nauce.

Warunek przyjęcie do
rodziny. Zgł do Dzień.
Bydg. pod ,,Przyjęcie".

(16340

Poważny
uczeń 7-mej klasy, z do­
brej rodź ny, przyjąłby
na prowincji podcza,s
wakacji opiekę nad 1
lub 2 uczniami z pierw­
szych 4 klas gimnazjal­
ny’ch ewth naukę A,­
dres wskaże Dziennik
Bydg, (16648

Poszukuję
dla znajomej wesołej,
wdówki, lat 34, z dwój-,
ga dziećmi, posiad nie­
ruchomość wart. 45 tys
zł. stosownego męża w

wieku 34--56 lat. Pano­
wie inteligentni z do­
brym charakterem ra­
czą nadesłać oferty pod
,,Wesoła" do Dz. Bydg-

(16706

S-GOOO zl.
pożyczki na dłuższy ter­
min potrzebne celem
powiększenia przedsię­
biorstwa. Procent po­
dług umowy. Gwaran­
cja I hipot. domu. Zgł.
pod ,,G. G, 100" do Dz.
Bydg. (16663

Poszukaje
się s’tolnika z kapit. do
600 zł. do handlu zboża,
węgli etc,, reflektuje się
na dzielną siłę fachową,
Praca wspólna. Ubika­
cje własne. Łask, ofer­
ty pod ,,Spólnik" do Dz.
Bydg. (16673

Zaginęły
papiery z praktyki na

nazwisko Andrzeja Szu­
fla i świadectwa szkol­
ne. Łask znalazcę upr.
się o zwrot za wynagi -

dzeniem do Dzień. Bydg,
(16526

Znaleziono
łańcuch gruby czterome­
trowej długości ńa ulicy
Nakielskiej. Odebrać za

zwrotem kosztów ogło­
szenia, ul. Nakielska 32,
III p, wejście z ul. Jary.

(16644

Kto?
zgubił lub zamienił pa­
rasol w pociągu z Laa
kowic do Bydgoszczy"
Wiadomość w Dzień
Bydg. (16642

W"ykaz
osobisty na nazwisko
S. Gaul zgubiono we

wtorek wieczorem. Do
oddania za nagroda w

adm. .Dz, Bydg. (166SO



80,. .ijjca 1925 r.
iv.

Ś. p.

po długich i ciężkich cierpieniach zasną! w Panu

zaopatrzony Sakramentami św, przeżywszy
lat 64, o czem zawiadamiają w głgbokim smutku

pogrążeni

żona. córki i zi?ł.

Pogrzeb odbędzie się z mieszkania przy

ulicy Gdańskiej nr. 138 na nowy cmentarz dnia

12 lipca 1925 r. o godz, 4 po południu. (16654

Dnia 8 b. m, o godz. 4 rano zasnął w Bogu,
zaopatrzony Sakramentami św,, nasz najdroższy
i kochany ojciec, teść i dziadek

ś. p.
Ludwik Scfoymik

emeryt, nauczycie!
w 84 r. życia, o czem donoszą w smutku pogrążone

ufflsEteci.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 11 b. m. po poł.
o godz. 5 z domu żałoby, ul. Śląska 4 na nowy cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. (16652

k.

0. fonnnerjeM

/oBfźępaaaiaóasJ
Magazyn sprzedaży ,w BYDGOSZCZY

ttglSre9 tipKamji taS. LSmtaeS.ecfoi.eSa.
narożnik ul. Gdańskiej. — Te!. 883 . (9933

zmarł dnia 9 lipca 1925 roku, przeżywszy

lat 64.

W śp. Zmarłym tracimy zacnego spój­
nika i prawego człowieka, którego pamięć

zawsze będziemy czcić.

,,RÓW” MoBSKlti i GostkOBsRl
Pi. Wolności i BYDGOSZCZ Jagiellońska 22

Po długiej i ciężkiej chorobie zmarła dnia
8 b. ni. moja najukochańsza żona, córka, siostra,
bratowa i ciocia ś. p.

z , BoSiósRścłk

Józefa Gołębiewska
w 32 roku życia.

W nieutulonym smutku pogrążony

mąż z rodziną.
Bydgoszcz, dnia 8 lipca 1925 r.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 b. m . o godz. 5 po poł.
z domu żałoby, ul. Świętojańska nr. 20. (16701

Osobnych zawiadomień się nie wysyła.

!II

Ogłoszenie!
Magistrat m. Wągrówca wydzierżawi

swa restauracje! położoną w bljzkości
miasta, składającą się z domu mieszkalnego,
sali, ogrodu 2-morgowego do zabaw oraz

18 mórg roli z łąkami od 1 sierpnia 1925 r,
Warunki dzierżawy wyłożone będą w

ratuszu pokój nr. 8 w godzinach od 10-tej
do 12-tej przed południem celem przejrze­
nia, gdzie również udzielane będą potrzebne
informacje.

Oferty należy złożyć do dnia 25 lipca
1925 r. w powyżej podanym Urzędzie.

Inwalidzi wojenni z odpowiedniemi wia­
domościami i z odpowiednim kapitałem
mają pierwszeństwo.

Wągrowiec, dnia 9 lipca 1925 r.

Magistrat ’i

16711 Kuchczyński.

Dla miasta Zdun (Wielkp.) poszukuje SŚę

lekarza
zaraz na dogodnych warunkach. Pomiesz­
kanie do dyspozycji. 16615

Łaskawe zgłoszenia
Magistrat miasta Zdun.

ND)

W czwartak, dnia 9 lipca zasnęła w Panu, opatrzona
S akramentami św,, po ciężkich cierpieniach moja droga żona,
nasza kochana matka, teściowa i babcia ś. p.

z Bunnów

Eugenja Pohłmann

sbi

Dnia 8 bm. o godz. 4 .30 po południu zasną!
w Bogu no krótkim lecz ciężkim cierpieniu mój
kochany mąż, nasz ojciec

ś. p.

Ludwik §perkowski
przeżywszy lat 47, o czem donosi stroskana

rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11 b. m, o go­
dzinie 8 po południu z Lecznicy miejskiej. (16633

Posnet śp. Il!i(a Isreckiegs
odbędzie się w czwartek 11. VII. nie o godz.
6-tej, lecz o 4-teJ po poł. z domu żałoby
Długa 8.

16631 Rodzina.

; Ogłoszenie.
W dniu 17 lipca (w piątek) o godz. 10-tej

rano odbędzie się przetarg ustny na

wydzierżawienie jabłek z drzew rosnących
przy szosie Fordon-Włuki od stać. 23,1-27,6
w Starostwie pokój nr. 24 za gotówkę i
10’/o kaucji _gwarancyjnej._ Kaucja licyta­
cyjna wynosi 50 złotych. Warunki przejrzeć
można w dniu licytacji, a będą przed licy­
tacją odczytane
16616 Starosta.

Sprzedaż przymusowa. -

Dnia 11. bm. o godz. 10 przed poł.
będzie sprzedawany przez

przy ul. Zduny 9, I p. najwięcej dającemu
za gotówkę 16688

fortepian mahoniowy.
Kozłowski, kom. sgd. w Bydgoszczy,

b. wdowa po ś. p. Robercie

po ukończeniu 62 roku życia.
Ciężko strapiony

Witkowskim
(16722

mąż zcodziną.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12 lipca o go­
dzinie 3 po południu z kaplicy nowego cmentarza katol.

Kosiarki, żniwiarki am. ,,Deering"
Grabie konne

Radła, Pługi
Opełacze do buraków
Marseźe...................... Sieczkarnie

Lokomoblle
Młocarn!e parowe i motorowe

Wirówki — orygin. ,,Alfa-Lava!’ł
Duży skład części zapasowych.

Warsztat reparacyjny (isoi6

Franciszek Kłoss i syn
BYDGOSZCZ, Gdańska 97, te!. 1683

(szwajsowanle).
Przyjmuje wszelkie części do spawania
Także wyjeżdżam z aparatem do miejscowości poza

Bydgoszczy,
Wykonanie wzorowe i po przystępnych cenach.

Urbaniak, Oydgrosseas
Warsztat mschan. i Ślusarski ul. Poznańska i.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 11. 7. 25 o godz. 11 przed poł

będę _sprzedawał przy ul. Sowińskiego nr. 2

najwięcej dającemu za gotówkę:

S Ifeaafietf

a kredens.

16685 kom. sądowy.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 13. 7. 1925 o godz. 10 przedpoł.

będę sprzedawał w Wtelnie, osada 10 naj­
więcej dającemu za gotówkę:

1 salia m?sW. 1 pBtój Jaflaiay.

1 sito damski i wiele iiBjtfi rzeczy.
f^leaStsaBs, kom. sądowy16684

Sprzedaż przymusowa. 1
W poniedziałek, dnia 13 lipca b. r. o go­

dzinie 10 przed południem będę sprzedawał w Byd-
goszczy-Szrstery w firmie Rieh. R. Schmidtke,
fabryka pojazdów, najwięcej dającemu i za gotówkę:

około 7000 kg. osi i rysorów,
1 maszynę do pisania — marka

,,Ideał", 1 żelazną sza?-.-. do pie­
niędzy i 1 nową karetkę pogotowia

Preuschoff, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Szafer

kawaler, mogący się
wykazać dobre rni świa­
dectwami i referencja­
mi może się zaraz zgło­
sić.Zdnay 3. (18671

Mieszkanie
4—7 pokoi z komfortem
zaraz iub od 1. IX. Ko­
szta przejęcia oholętne.
Łask, ot pod ,,0001 do
biura ogłoszeń ,,Par",
Dworcowa 72. (16677

Ws? dasb(Hiła
Fan? klejoną,
desfyl. smole,
desfyl. Isjnt,
§woźdz!eitBpaw

oraz (18660
śapek 24-Hu i ZW2’4

szwedzkie ksmienre

Gratów, mttke sza-

inoiow,źłóSiRUrzctóe
poleca

J. ffiMfflfiiffl

Byd^oszsz5
najstarsza fabryka papy

dachowej w Polsce,
ulica Grudziądzka 7-11 .

Zatai. 1845 r.

Zeeer

ty!ko dobra siła może zię zgłosić. Taryfa poznań­
ska. Termin rozooczęcia zaraz iub za 14 dni.

S(ssjagtssressa:s:a!:. Pozmańslta OO).

Stały zarobek
mogą zapewnić sobie inwalidzi i inne

osoby sprzedażą ilustrowanych, poczytnych
czasopism.

Zgłoszenia w Biurze ogłoszeń ,,PAR"
Bydgoszcz, Dworcowa 72.

ZogiiiBiosio
portfel z papierami osobistemi na nazwisko
Ernst Reich z Bydgoszczy, ul. Skorupki 101.

Upraszam o zwrot takowych za Wysokiem
wynagrodzeniem. 16702,

Kino

Dziś w piątek
PREMJERA 2!

Największy obraz sensacyjno - awanturniczy
sezonu 1924|25

bsf naoRofo Ssała

I!-ga i ostatnia część zakończenie, która

przewyższa I. część i jest zrozumiałą dla

każdego który nie widział I. części.

Indie, Japoni!i. loerrt(, Paryż 9jkołiaaiii
Oprócz tego: Najnowsze wiadomości światów?


